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Przedstawici'el PRL 
przewodniczącym 

Rady Bezpieczeństwa 
Z dniem 1 listopada - na 

przeciąg miesiąca - przewod
nictwo Rady Bezpieczeństwa ob
jął przedsta wt ciel Polski. Po
przednio przewodniczącym był 

pt-Ledsta.wiciel Nlka.ra.gui, 

• * • 
W poniedziałek • przed nowo

jorską siedzibą Organizacjj Na
rodów Zjednoczonych wciągnię· 
to na maszt flagę Chińskiej Re
publiki Ludowej, w związku z 
przywróceniem jej wszelkich 
praw w tej światowej organi
zacji, 

A 

~'''"'''"'~''"""''''''''''''"'~~'"''"'""'''~""""'''''""~ ~ ~ I 5 tys. śmiertelnych I 
~ Of*ar cvklonu ~ ~ li ~ I Jak wynika z doniesień agencyjnych, liczba śmiertelnych ~ 0 ofiar cyklonu, który nawiedził indyjski stan Orissa oraz 2 
~ sąsiedni Bengal Zachodni, wzrosła do ponad 5 tys„ a pow- ~ 
0 szechnie przypuszcza się, że może być nawet dwa razy wyż- ~ 
~ sza. W ostatnich dniach nad Oceanem Indyjskim szalał ~ 0 gwałtowny cyklon, który spowodował zalanie wybrzeża ~ 0 przez falę morską o wysokości blisko 5 metrów. Na tere- 2 
~ nach zalanych przez wodę znajduje się ok. 100 tys. ludzi, ~ 
~ a blisko milion w innych rejonach pozostało bez dachu nad ~ 
0 głową. ~ 
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Eksplozje w Bellaście -·"' 

~ Ustal także dopływ elektryczności . Rząd stanowy ogłosił ~ 
0 pełne pogotowie wszystkich jednostek wojska I policji, po- r!! 
~ śpiesznie organizując akcję niesienia pomocy ofiarom cy- ~ 
0 klonu. Akcja ratunkowa jest Jednak utrudniona - właśnie 0 ~ ze względu na brak łączności i zniszczone drogi. ~ Na zdjęciu: zniszczony przez wybuch bomby posterunek po-0 ~ licjl w Belfaście. W wyniku eksplozji zginął jeden poli-
~''-'''~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-''-'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-~'-'-~ cjant, a dwóch innych zostało poważnie ranny~h. 
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Bezpośrednia konfrontacja 
między siłami zbroinymi 

~ 

lnd~i i Pakistanu 
Jak wynika z doniesień agen

cyjnych, napięcie w stosunkach 
między Indiami a Pakistanem 
nie słabnie, prezydent Pakistanu 
YahJ'a Kl1au oświadczył nawet 
w wywiadzie dla amerykańskie
go tygodnika „Newsweek", te 
wojn:\ międ• ot.u krajami Jest 
nieunikniona. 

Kore,poudent Agencji France 
Presse podaje. że rząd indyj_ 
ski podjął szereg decyzji w 
sprawie zwi<:kszenla obronności 
swych granic. W niedzielę nrze. 
prowadzono ćwiczenia. w zakre. 
sle obrony oywilneJ w wlęks•O
ści miast indyjskich a m. in. 

w Delhi I Kalkucie. W wielu 
miasta.eh obowiązuje już za. 
ciemnienie. 

Agencje zachodnie, powołując 
się na oświadczenie rzecznika 
Ministerstwa Obrony IndiJ, do
""~''\ 1 Oelhl, te wojska lndyj-

1 
5kle podjęty akcję militarną 
przeciwko silom zbrojnym Pa
kistanu, której celem byto 
powstrzymanie trwającego od 
11 dni ostrzału przygranicznego 
miasta Kamalpur, w stanie Trt
pura, przez wojska pakistań
skie. 

(Dalszy ciąg na 1;f;r, 2) · 

Z udziałem orzedstawicieli naf wyiszvch 
władz parhinvch 

Dziś w Katowicach 
pierwsza wojewódzka 

konferencja PZPR 
---------------= 

Do VI Zjazdu partii pozostało mniej nit 5 tygodni I kam
pania przedzjazdowa wchodzi obecnie w nowy, końcowy 
I zasadniczy okres. Począwszy bowiem od dziś, 2 listopada, 
obradować będą_ wojewódzkie konferencje partyjne. Pierwsza 
z nich odbędzie •ię w najbardziej uprzemysłowionym r.eglo
nle . kraju, posiadającym najliczniejszą już organizację . par
tyjną - na Sląsku I w Zagłębiu. W katowickich obradach 
wezmą udział członkowie najwyższych władz partyjnych, 
czołowi działacze partyjni. 

Konferencte wojewódzkie 
wniosą kolejny wkład w ogól
nonarodową dyskusję nad dal
szym socjalistycznym, społecz
no-gospodarczym rozwojem Pol
ski. · Przygotowania do tych 
obrad trwają od dłuższego cza
su. Prowadzone są one przy 
szerokiej konsultacji. Instan
cje partyjne dysponują bogatym 
plonem dyskusji nad Wytycz
nym! uchwalonymi przez XI 
Plenum KC. Apel partii o wy
powiadanie poglądów w sprawie 
Wytycznych, o aktywne współ
uczestniczenie w tworzeniu pro
gram u , który realizować będzie 
cały naród - nie pozostał bez 
echa. 

Na wojewódzkim szczeblu 
partyjnej debaty omawiane bę
dą kwestie o bardziej ogólnym, 
fundamentalnym znaczeniu. 
Uczestnicy konferencji woje
wódzkich - a będzie Ich w su
mie blisko 6.5 tys„ przedstawią 
poglądy swych organizacji w 
kwestiach, które w Wytycznych 
na zjazd przedstawione zostały 
alternatywnie. Formułować też 
będą sposoby prowadzące do 

(Dalszy oiąg na str. 2) 

Ze szkodq dla zalnleresowonych 

Nieprawidł.owoścl 
przy wypłacaniu odszkodowań 

za wypadki przy . pracy 
Jak realizowana jest ustawa o !\\liadczenla.ch plenię!

nych przysługujących w razie wypadku przy pra.cy? 
Problem ten znalazł się na warsztacie Najwytszej Izby 
Kontroli w pierwszym kwartale br. Kontrolę przepro
wadzono w 37 przedsiębiorstwach, a jej wyniki świadCZ!b 
że stan realizacji wspomnianego wyżej dokumentu Jes& 
niezadowa.la.jący, 

Znaczna lloz,ba wypa<!Jków 
przy pracy (pr:z,eciętni-e w cią· 
gu 1970 r. - 57 proc.) nie by· 
la ujawnia.na przez perso.nel 
kierowniczy kontrolowa,nych 
przed.siębia.rstw, slużibę bhp, a 
często nawet pr.zez poszkodo
wa.nyich pracO<Wników. W wyni
ku tego nie tyitko sprawozdaw
czość była nieprawdziwa. a.le 
nie wyjaśnione w rezulita.cte o
koliczności I przyczyny wypad
ków - untemożli'Wialy za.sto· 
sowanie właoclwych śro<!Jków 
zapobiega.wczych. 

W 23 skontrolO<Wa.nych przed
siębl<>·rsbwach stwierdzono, że 
„rejestry :i.g,losz;eń" nie obej
mowały w:szystiki-ch wyipadków 
przy pracy, albo w ogóle n1e 
byi!y prowad:zo·ne. P~zy cz.ym 
oka,zalo stę: te były z.na-cz.ne 
rozbleżności między ltcz.bą wy
padków uwidocznionych w re
jestrre, a tą, która w-edług u
staleń ko.ntroli winna się tam 
7lnaleźć. 

W większości przedsiębio.rstw 
nieprawi<ilowo powoływa.no za
kta.dowe komi.sje powypadkow-e. 
W 9 przedsiębiorstwach powo
łano takie komisje ze znacz
nym opóźnaeniem, a mia.nowi-

cie od roku do drwócb lat po 
wejsdu w życie przeptsów wy
konaiwiozych na ten temat (18 
c:z.erwca 1968 r.J, a w kiJ.ku 
prz.edslębioi:stwa.ch do,piero w 
czasie k0>nbroli NIK, .a wi~ po 
u plywl-e • O>k. 2,5 roku. W kll.ku 
innych przypadka.eh kierooWni
ctwo przed.slębiorstwa ~wołalo 
kom!.sję OOz. Udz.ta.tu rady za• 
kla.dO<Wej. a.Lbo pąw<>rada ją sa. 
ma rada Ui•kla.dowa bez ud:r;i.a. 
lu kierownictwa. . . 

PO<Wa.żne , nie_p!'4W'!dtowollci 
stw!erdJzo.no w · ftllnkcj oriowa.nlu 
WISPO>!l1•n.ianych wyiżej komisji. 
W 3ł · przedsiębt0-rstwa.ch ko.m~
sje ootala:ty óito.lll.ez:noljci i 
przycziuy ·wf.pa<llków w· ruepeł· 
ny.eh składach (u.stą;w1a ŻO.bo• 
wiązuj e, a.by komi.s.j a da.i.a.lala 
w pełnym skla>dJz.~). albo z u
dz.talem osób nie będących 
czlonk.am1 kruntsjl. W rezulu.
cie stwa.rtalo to , wa.rUtnki :11a 
dok~µyw11-nia . 1!'5ta.l-eń l)ie<>Qlek
tywnych i niekiedy naw-et 
krzywdzą.cych. 

W szeregu p rzeaslębi-0.rstw 
stw!erd z.ono w więlcsmśc! zna-cz-
ne opótn.tenla w rozpocz~ma-
niu postępowania !>O'WYPad-

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Taiemnicza „eniewna· brveada'~ działa 

Zamachy bombowe 
w Londynie 

W pontedz.iałek we wcze.snych 
godzina.eh ra.onnych londyńczy
ków ob11dz.ll potę.tny buk eks
plozji. 

Tym rairem eksplozja nas.tąpi
la w kOiSz.ara.ch królewskiego 
pulku pancernego przy Elverton 
Street w pobliżu W.e.stmin.steru. 
Bud.)llnek był od dlutszego cza• 
su nie zaJ.me>wainy, Si;ko4y ma
terialne 11ą n1.eznarzne. 

Eksplozji dodtona•no w nie-
spełna 24 gOO.Ziny po zamachu 
bombowym na IOl!'.ldyńską wieżę 
telekomunLkacyjną. W kilka go
dz.lin pótniej O>kolo 500 pra· 
cowinlków garety niedzielnej 
„Su.n" musiało opróżnić budy
nek wydawnictwa przy Fleet 
Street z po<Wodu mylnej in!o.r
ma.cji, ·te w gmachu z<l<!ltala 
podłożona ba.mba. 
Jeśld chodzi o zamach bom

bO<Wy na londyńsiką Wlieżę poez• 
tową, to niezn.a.ny e&obnLk po
Lnformowal Brytyjską Agencję 
Prasową (Press Associa>tlon), 11 
za.ma.chu tego dokona! batalion 

nLelegalne:I trla,n~zkiej A~m,J1 
Repuo1Lkańsktej. Zapowiedzia1 
on równocześnie za.mach LRA 
na „Vó.otoria Tower" Westm,in
&teru, gdzie mieści się W.ele 
cep.nych manu>SikrY'PtÓw, w tym 
orygiina.ly UtSta,w ze ~~ 
wiecu. 

w DUtbUnie rzecmicy obu 
Bkrzydel IRA o&Wiadcz.yll, że 
I.eh <llrga.niz:atja nie ma nic 
w.spl)lnego. s tyun zamachem. 

Wybuch bomby zega.rowej w 
londyń$kiej wieży telelcomu,nd
kacyj·neó wyrządz11 ogromne 
spusto57.enie. Bombę podlo:l:ono 
na pla,ttormie wieży bt'.ZPO
śre<Lnio pod obr()tio.wymi kon
dyg!lacjami, gdzie mie&z.ezą się 
la.kale ga.stronomlc:i;ne. Eksplo
zja &PO<Wo.clowata ogro«n.ne wo
dy w kOll'.ldygna.cji poniżiej i 
powy.żied pla.tformy. w O•krlł
glynn mu.rze wiety pow51;ala 
wyrwa wde.Lkośd 10 ~a 7 me-

(Dalsz.y oiią,g na str. 2) 

Kwiaty dla zmarłych 
Mamy w naszym kraju okazałe ementarze I pojedylicze 

mogiły wśród lasów, mamy pomnJkl Judzi znanych i sław• 
nych oraz bezimienne groby . toJi;il.erskle przy bitewnych 
szlakach. W dniu Swlęta Zmarłych obdzlelainy sprawłedlt• 
wie pamięcią ludzi sobie najblltszych I nie znanych, pro
stych I wybitnych, Z jednakOWlł czcią octdaJemy' hotd c)e
nlom naszych bliskich I tym wszystkim, którzy pofegll w 
walce, zamęczeni zostali w hitlerowskich obozach zagla,dy, 
zglnęll w masowych egzekucjach. z ka:l:dym rokiem o!tclio
dzą od nas ' ludzie, którzy podnosili kraj z wojennych ruin, 
budowali nasz dzień dzisiejszy, pomna:l:all 'zasobność Ludo- . 
wej Ojczy.?Jny. Im takte, na tysiącach cmentarzy, · zapałano 
łwlatla, przynoszono kwiaty# ozdabiano lch mogfly bla:o-
czerwonyml chorągiewkami. -
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liewielka ilość 
kobiet szwa· car ski eh 
skorzystała 

nuje wyjątkowy spokój: ze 
względu · na utrzymujący się na 
rzece .niski stan wód u wiesz.o · 
no 80 proc. rejsów przewozo
wych. Stoją zestawy pchane 
typu „Bizon", Na rzece pły
wają tylko barki motorowe 
transportujące węgiel ekspor
towy do Swinoujścia. 

Na zdjęciu: Odra pod OpO· 
Iem. 

Plonie 
lanko wiec 
liberyjski 

W odległości około ł km od 
południowych wybrzeży Anglii 
stanął w plomlentach w ponie
dzialek rano tankowiec liberyj
ski „Efplola". Pożar wybuchł 
po zderzeniu się tankowca w 
gęstej mgle z frachwwcem bry
tyjskim „Redthom". Statek bry. 
tyjski (461 ton) nie wstał u
szkodwn.y. Uberyjski tanko
wiec (13.460 ton) wiezie oleje 
roślinne. 

l.odzle ratunkowe wypłynęły 
na. ratunek uszkodzcmeg0 stat. 
ku liberyjslclego. Załoga pozo
stała na. pokładzie, aby gasić 
po~. 

zasada równości wszystki-ch 
wobec prawa jest u nas im
manentnie związana z podsta
wami ustroju socjalistyci.nego 

stwierdził I prezes Sądu 
Najwyższego Zbigniew Res'.ch 
w rozmowie na temat kieru•n
ków umacniania porządku 
prawnego. Jedno.cześnie zaa.k
centował, że pra·wo powinno 
podlegać stałemu procesowi 
rozwoju l doskomalenia. 

Podstawowy problem: pra.. 
wo powinno być Jasne I zro. 
zumiale dla wszystkich, czy 
tak Jest u na.s? Mimo w'.elu 
osiągnięć - powiedział z. Re. 
s:ch - tak nie jest. Mamy 
wiele dzled.zi.n prawa zu.nifl
kowa.nych I skodyfikowanych, 
wyposażonych w nową socja
listyczną treść. Jest jedlnak 
jeszcze dużo starych, nie do
st·osowanych przep:sów praw. 
nych. Są cale działy prawa 
niejasne i zagmMwa.ne - np. 
praiwo gospodarcze, w wielu 
dziedzinach także - prawo 
adm!Jnlstra.cyjne, praiwo pra
cy„. 

A przeciet obywatel pO!WI. 
nlen znać swe prawa J obo. 
wiązki - podkireślil I prezes 
SN. Tymcz!h'lem są u nas jesz.
cze takle sytuacje, gdy umie_ 
rający gospoda.rz 1!'.18 wsi nie 
w :e komu przypadnie w spa<1. 
ku jego gospoda.rstwo. Robot. 
n ik ni e kiedy nie wie, czy mu · 

Prawo powinno być 
zrozumiale dl'a wszystkich 
się należy zaplata za określo
ną pracę i nawet raAca praw. 
ny nie potrafi mu często te. 
go wyjaśnić. Inwestor z 1~
kiem podejmuje de-cy:z.ję, pró. 
bując rozeznać się w dżungli 
przepisów. 

Socjalistyczny porządek pra. 
wny jest niepodzielny. Prawo 
musi więc obejmO<Wać cało
kształt stosunków spolecwych. 
nie może pomijać pewmych 
ich wa•rstw. 

Prawo nie może być sror. 
malizowane, powinno też być 
w miarę elastyczne i stabil. 
ne. Aby taik byto - k001tynu-
0wał z. Resich - musimy u. 
dosko.nalić sam proces legi
slacyjny, oprzeć go o szeroką 
k001sultację ze społeczeństwem, 
a przede wszystkim z klasą 
robotniczą I wszystkimi ludż_ 
mt pracy. Potrzebny jest rów. 
nież stały organ koOrdY
nujący i kotnbrolujący proces 
legislacyjny. 

z. Resich zwrócll uwagę, że 
nalety szanować hiera.rchię 
ne'·rm · prawnych. a także ro z. 

r ó ż n i a ć, która norma ma 
charakter prawny, a która -
nie. Najwięks.zy zamęt na tym 
odcinku i.sbnieje w radach 
na.rodowych, w WY!Illku na. 
gromadzonych centralnych I 
terenowych okólników i wy. 
tycznych. Prowadzi to do :z.a.. 
ciera.nia gra.nicy u.regulowa. 
nej prawem i do podważania 
porządku prawnego. Nie mó
wiąc już o tym, że nadmia·r 
przepisów i okó1ntków, naka. 
zów l zakazów, ntejaSllly stm 
prawny - prowadzą do roz. 
szerza,n!a się biu,rokracji. 

z. ReSiich nawiązał też do 
ko.ntrolt nad legalnością dzia
łania organów państwoiwych 
i społecznych. Wyirazil OJ!l po. 
gjąd, że system kOillJtroli -
politycz.nej, s.t><Hec.znej I Jnsty. 
tucjonalnej - wymaga dalsze
go doskonalenia. Wyswwa się 
z jednej strony problem -
powiedział - czy system ten 
nie jest zbybnJ.o skom1>lik:o_ 
wany I czy nie prowa<!izt do 
ctublowanta określonych CZYl!'.l
ności kontro!Jnych. Z drugiej 

strony otwarta jest kwe
stia, czy dotychczasO<We formy 
kontroli 5ą wystarczające? Co. 
raz częściej wysuwany jest 
pos.tulat rozszerzenia kontroli 
instytucjonalnej, w postaci 
kontroli sądowej - na.d le. 
galnością działania organów 
admLnis.tracyjnych w tych 
dztectzina.ch s.tosunków społe
cmych, które są ważne dla 
każdego człowieka pra.cy, Jak 
np. sprawy miesi.kanloowe. 

Dla socjaltstyczneg0 ponąd. 
ku prawnego fllmda.menta.tne 
znaczenie ma problem <1 y s. 
cypliny spolecznej -
oświadczy! I prezes SN. Wy
maga to dalszej dzialaJll'.l<>ścl 
represyjnej w stoswnkn.t do 
tych, którzy lamią prawo, na. 
rusza,ją porządek publlc:riny. 
Wymaga to szero.kiej 0 rofilak. 
tyki, prz.y pebnej współpracy 
z czynnikiem 5,połec:rin.ym, 

Dla ugrun.towywanLa rzasa.d 
socjalistycznej pra.worządlllości 
ogromne z.naozemie ma proces 
dalszej demok.ra.tyzaejJ całego 
SY\Stemu ochrMy por:z.ąd.lcu 
prawnego w na&ym klraju o
raz szeroko za.k.ra.j001a akcja 
wychowawcza, ~ewląoa w 
naszym spoleczeństwte p o. 
szanowanie dla pl'a
w a. Powinna on.a obejm01Wać 
cale społeczeństwo„ w szcze. 
gólności zaś młodzież I · to już 
od sa.kół p<>clsta,wowych. 

TT dl• ... aaA111•111111FT 

z prawa ulosu 
Częściowe Wl'!Oi!kl wybo·rów do 

Ra.dy Narodowej (parlamentu) 
Szwajcarii wsklazują na to, że 
ndz.lal (po raz. pierwszy) w tych 
wyborach kobiet nie spowooo
wal większych zmian w u.kia~ 
dde sił ~Litycznych w Sz.wa.j. 
ca.rH. Kobiety w tym k.raju u. 
zy~aly prawo głosu w wyin!Jku 
referendum przeprowa.d:zo.nego 
w lutym br., w którym UC2:e. 
sbn<-czyH ssrn1 mężczy:!m.1. 'Da 
tego czasu Szwajcaria - obok 
księstwa LiechtensteLn - była 
jedynyin kra.Jem europejskim 
w którym kobiety nie mialy te.: 
go prawa. 

Niewielka ilość kobiet 111t4. 
rzystała z prawa glo:;u. 

W U!kładzie sil między trzema 
najw.ięk!szym1 partiami nie na. 
stąplly wil'J}l:sze zmla.ny. W do
tychczasowej Radzie Narodowej 
SooJ aJdemo'.kiratyozna Partia 
S7lwa.jcarii mtala na 200 ma.nda.
tów - 51, S:r.wa.jca.rska Pa.rt!a 
Radykalno • Demokratyczna -
ł9, a Chrześcijańsko • Demo. 
loratyezna Pa.rtia Ludowa Sz.waj. 
culi = •6 man~t9.w:. 



Zamachy bombowe 
w Londynie 

(Dok.ońozeruie ze &tr. 1) 

trów. Na s:rozęśc.Le nie bylo 
Otfiar w ludziach. 

Podziemna grupa anarchistów, 
nosząca na,,.wę „gniewna bry
gada" wzięta na siebie o<lpo
wiedzialność za zamachy bom
bowe, dokonane w Lo.ndynie w 
ciągu ostatnich dwóch dni. 
Anonimowy rozmówca, podają
cy się za rzecznika tego ugru
powania anarchistów, przekazał 
tę wiadomość jednej z brytyj. 
skich agencji Informacyjnych 
oświadezaJąc: „To nie była 
IRA. To „gniewna brygada". 

Rzecznik „gniewnej brygady" 
oznajmil teź, że zamach na 
wieżę telekomunikacyjn:\ był 
wyrazem protestu przeciwko 
polityce rządu konserwatywne
go wobec EWG, a zamach na 
koszary lcmdyńskiego pułku 

pancernego - przeciwko poli
tyce rządu prowadzonej w lr· 
landil Północnej, 

Tajemnicza „gniewna bryga
da" w ubiegłych miesiącach 
dokonała kilku za.machów bom
bowych. 

Brytyjskie władze bezpieczeń
stwa zarządziły wzmożone 

środki ochrony wszystkich bu
dynków rządowych, a armia 
wszystkich swych pomieszczeń 
oraz magazynów broni l amu
nicjt. 

·~okoWania między NR~ i __ NRF Jak można ułatwić życie 
me są sprawą wewnętrznomem1ecką em er t 0 

m .._ 
Po 3-dniowej wizycie oflcjal- Leonid Breimiew odleciał w po- państw I narodów naszego kon- IJ • 

nej w stolicy NRD - Berl:nie, niedzialek po poludn.iu do Mo- tynentu. 
sekretarz generalny KC KPZR skwy. W rozmowach berlińskich o-

Dziś 

w Kulowicach 
(Dokończ.eruie ze str. 1) 

efektywniejszego gospodarowa
nia, do postępu w zakresie 
organizacji i zarządzania, 
usprawnienia procesów inwe-
stycyjnych, lepszej . gospodarki 
materiałami i poprawy w in
nych dziedzinach, mających 

bezpośredni wpływ na poziom 
dochodu narodowego oraz wa
runków materialnego i kultu
ralnego życia ludności. Konfe
rencje wypowiadać się będą 

także w sprawach natury poli
tycznej i społecznej, w 
kwestiach doskonalenia syste
mu demokracji socjalistycznej. 
Poruszane mają być też zagad
nienia metod i stylu pracy 
PZPR na w&zystkich jej szcze
blach organizacyjnych oraz 
umacniania roli partii w funk
c1onowaniu państwa. 

W stolicy NRD podkreśla się, bydwie strony pone>wnie pod-
iż w1zyta prizyjam1 sekrete.rza kreśliły istotne znaczenie, jak'.e 
generameg0 KC KP:l:R L. Breż.. dla utr walenia pokoju i bezpie. 
mewa, b~dąca wyrazem wciąż czeństwa w Europie miałoby 
się zaciesn.aJących więzi bra.ter. rychłe ratyfikowanie układów 
stwa i wspó!pracy między zw1ą. zawartych przez NRF w ubie-
zkiem Radzieckim a NRD, wy. gtym roku z ZSRR I PRL. 
kracza swoim znaczeniem poza Rozmowy raz Jeszcze potwier-
sferę stosunków dwustronnych. dzily, iż rozwój sytuacjt w hi-
Byla ona ogmwem szerokiej starii Europy dowiódł I po-
inicja.tywy ZSKR na rz,ecz daL twierdza , iż bez udziału NRD 
szego uma.cn ian:a jednosc1 dzia. nie jest możliwe zapewn'.enie 
lania krajów socjallstycMych trwałego pokoju na naszym 
w ich wspolnej walce o zapew. k>ontynencie. 
menie bezpieczenstwa i st WO- J, W A~KOWICZ 
rzenie warunków do szerokiego .---------·-------
rozwoju pokoje>wej współpracy 
w Europie. Wagę obecnej wizy_ 
ty L. Breżniewa w NRD pod. 
kreśla szczególnie fakt Iż so
cjalistycznemu państwu n:emiec. 
kiemu przypada w udz'ale do. 
niosła rola w dz.ieie uregulowa. 
nia stosunków w centrum Eu
ropy. 

Z marla 
J. Smosarska 

1>m. zmarła w Warszawie, 
po krótkiej chorobie - Jadwi
ga Smosarska, wybitna akuorka 
teatralna I filme>wa, popularna 
gwiazda lat międzywojennych. 
Od 1939 r. J. Smosarska mie
szkała w USA, skąd w 1970 r. 
powrócila na stale do Warsza
wy. 

Po.ra już by wyraz emeryt 
kojarzył się w nas•zej świa

domości nie tylko 'z wysługą 

ale i z zastu.gą - z,godnóe ze 
swym pierwotnym znacze· 
n.iem. Nieo.dzow.ność podn.ie
si.ensia poo:ycji społecznej i 
materia1nej tej gr11py ludzi 
nie wymaga w obecnym ogól
nym klimacie w Polsce szer
szych uzasadniień. Sprawą 

podstawową będzie tu oczy
wiście perspektywricz.na refor
ma systemu rent i emerytur, 
poprawa relacji ich wysokoś

ci do płac, które, jak wiado
mo, mają szybko roonąć w 
najbliższych latach. Zanim 
jednak to na&tąpi, można spo· 
ro z.robić dziś dla poprarwy 
sytuacji i samopo.cz.ucia wete
ranów pracy. 

Zacznijmy od pierwszego 

do całko1witego z.ałatwienia 

sprawy 

Wliele zachodu, zbędnych 

papierków, czasem i świad

ków, wymaga często udowod
rniernie niezbędnego do emery
rytury stażu pracy, nawet już 
z okresu zat.rud•njen•ia w Pol
sce Ludowej. Tymczasem jest 
przecież legitymacja ubezpie
czeniowa, która pow i.n na 
wreszcie stać się w tej spra
wie jedynym i wystarczają

cym dokumentem, 

Bezpośrednia konfrontacja 

W związku z tym w stollcy 
NRD zwraca się uwagę na za
warte we wspólnym komunika
cie radziecko.francuskim ,;for
mułowanie, głoszące koniecz
ność ogólnej normallzacj: sto
sunków między NRD I NRF O
raz na fakt wypaczania tego 
sformułowania przez środki ma
sowej infocmacji NRF, mówiące 
w tym kontekście o „uregulo
waniu stosunków wewnętrzno
niemieckich". Odrzuca się tu 
zdecydowanie próby interpreta
cji trwających obecnie rokowań 
między dwoma państwami nie
m:eckimi jako "rozmów we
wnętrznonlemieckich" - mają. 
cych implikować istnienie ja. 
kichś nadrzędnych i ponadpań_ 
stwowych więzów między so
cjalistycznym państwem nie. 
mieckim i kapitalistyczną NRF, 
których w rzeczywistości nie 

etapu stanowiącego przerom 
w życiu każdego człowieka -
przejścia na emeryturę. Zasa· 
dą elementarną, niiestety czę

sto n~e przestrzega.ną, powi n· 
no być zsynchroni.zowan.ie 
momentu rozwiązania stos1.1Jn
ku pracy z wręczeniem de~ 

cyzJ1 o przyznaniu emerytu
ry lub renty. Na ostatniej na· 
radzie w ZUS uznano za nie
zbędne zobowiązanie działów 

ka.dr w przedsiębiorstwach do 
ścisłego przestrregaJllia tej za
sady, skompletowa1nJa całej 

dokumenfacji ndezbę<lnej dla 
prawidłowego orzeczenia wy
miaru renty lu.b emerY'tu.ry 
zanim pracownik odejdzie z 
zakładu i opieki nad nim aż 

Obowiązujące dz,iś przepisy 
emerytalne i rente>we to 
prawdziwa dż1.1Jngla, w której 
trudno się poruszać człowie
ke>wi nieobez.na.nemu z zawi
łościami języka prav~ niczego, 
Gdy do tego dochodzą roz
maite dru~i i formularze e>bo
wiązujące w pracy aparatu 
ubezpieczeń, życie emeryta 
lub rencisty staje siię nie do 
pozazdroszczenia. Dlatego z 
uz.naniem należy powitać 
pierwsze kroki ZUS w kie
runku uproszczenia procedury 
rentowej. Zlikwidował on np. 
ankiety w sprawie pracy za
robkowej, jak.imi nękano ren
cis.tów. Postanowił je zastąp.ić 
wzmożoną ko.nbrolą zakładów 

pracy, których obowiązkiem 

jest pow<iadamia1nie organów 
rente>wych o zatrudnieniu 
emerytów i rencistów. 

(Dokońc.zeruie ze str. 1) 
Akcja wojsk indyjskich, roz

poczęta w niedzielę i zakończo
na w poniedziałek, była najpo
ważniejszą konfrontacją, jaką 
zanotowano między silami 
zbrojnymi Pakistanu i Indii w 
czasie obecnego kryzysu. 

Rzecznik odmówił podania 
jakichkolwiek szczegółów akcji, 
stwierdzając Jedynie, . że strona 
przeciwna zostala zmuszona do 
zaprzestania ostrzeliwania Ka
malpuru. 
Przebywająca z wizytą oficjal

ną w Wielkiej Brytanii premier 
Ind!i Indira Gandhi oświadczy
ła w poniedziałek, że jej rząd 
nie zaakceptuje jednostronnego 
wycofania wojsk indyjskich z 
linii granicznej z Pakistanem 
Wschodnim. 

Indira Gandhi oświadczyła, 
że obecna sytuacja została wy
wołana skierowaniem do Paki· 
stanu Wschodniego licznych od
działów pakistańskich, co stwa
rza zagrożenie dla bezpieczeń· 
stwa Indii. 
Rząd indyjski - stwierdziła z 

tJaciskiem premier Indii - nie 
życzy sobie wojny i nie za
mierza zaatakować Pakfstanu, 
lecz nie może zaniedbywać 
przygotowan obronnych. 
Nawiązując do tragedii 

uchodźców z Pakistanu Wschod
niego, których liczba przekro
czyła już 9 mln, Indira Gan
dhi podkreśliła, że powinni oni 
powrócić do swego kraju. ,

1
Nle 

możemy pozwolić, by pozostali 
na ziemi indyjskiej". Powrót 
uchodźców jednakże - dodała 
premier Indii nie rozwikła 
,Problemu Pakistanu Wschodnie
go, należy szukać rozwiązania 
politycznego, możliwego do 
przyjęcia I trwałego. 

* SPORT * SPORT 

Komunikat Totalizatora 
Samochód osobowy marki 
Fiat-125 p wylosowała ob. Irena 

Elianowska zam, Bydgoszcz ul. 
24 Stycznia 19/5. 

Samochód osobowy marki Mos
wicz - wylosował ob. Bogumił 

Derylak zam. Biłgoraj ul. Krze
szow<oka 22. 

Osoby, które uzyskały kslążecz. 
kl PKO oraz premie pieniężne zo
staną powi'adomlone pisemnie. 

D LIGA 

1. Górnik - Motor 1 :O. 
2. Piast - Urania 2:2. 
3. Garbarnia - AKS Nlw~ 

1 ;O. 

WYNIKI MECZÓW KLASY 
MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ 

objętych zakładami pilkarskiml na 
dzień 30/31.10.71 r.: 
4. Gwardia Koszalin Warta 
Poznań o :o. 5. Lechia Gdańsk -
Elana Toruń 1 :o. 6. Lotnik Wro• 
cław - Sla1'ia Ruda Sląska I :O, 
7. Lublinianka Lublin Wisła 
Puławy O:O, 8. Olimpia Poznań -
Czarni Szczecin 1 :o, 9. Polonia 
Bydgoszcz Arkonia Szczecin 
1 :1, 10. Resovia Rzeszów - Kar
paty Krosńo 1 :O, 11. Ursus 
k:IW-wy - Polonia W-wa 1:3. 12. 
Włókniarz Białystok - żyrar
dowianka 5 :O, 13. Zastal Zielona 
Góra - Gryf Słupsk 2:0. ,.._.__ _______ _ 

1 

TOTO - LOTEK 
6, 12, 32, 35, 37, 48 

dod. 15 
wylosowana banderola: 8862 

„KUKUŁECZKA" 

3, 4, 11, 19, 25, 28 

dod. 22 -~_,.. ____ , __ ,,.. __ 

Odrzucając sugestię rozloko
wania obserwatorów ONZ po 
obu stronach granicy między 
Indiami a Pakistanem Wschod
nim, Indira Gandhi powiedzia
ła, że nie można traktować In
dii na równi z Pakistanem, 
gdyż o be cna sytuacja została 
wywołana wyłącznie przez Pa
kistan. 

Premier Indii oświadczyła na 
koniec, że za wsze jest gotowa 
podjąć dyskusję z prezydentem 
Yahyą Khanem w sprawie kon. 
fliktu indyjsko - pakistańskie
go, lecz ostatnie oświadc.ze
nie szefa państwa pakistanskle
go i p-ogróżki kiere>wane prze
ciwko Indiom nie stwarzają 
sprzyjającej atmosfery do roz
mów. 

Rola Pakislanu 
do Rady 
Bezpieczeństwa 

Przedstawiciel P;tkistanu przy 
ONZ, Agha Shahl, przekazał w 
poniedziałek przewodnicZĄcemu 

Rady Bezpieczeństwa notę, w 
której zwraca uwagę n.a po-
ważną sytuację, jaka wytwo-
rzyła się obecnie n.a granicy 
pakistansko-tndyjskiej. Nota 
przytacza szereg Incydentów, 
jakie się wydarzyły w tym re
jonie w okresie od 10 września 
do 23 października br. 

Przedstawiciel Pakistanu nie 
domaga się zwołania posie(lze
nla Rady Bezpieczeństwa w tej 
sprawie. 

ma i nie będz.le. 

Przebieg w izyty L. Breżniewa 
oraz jego rozmów z kierownic
twem 0artyJno-rządowym NRD, 
pode>bnie jak rozmowy sekreta
rza generalnego KC KPZR w 
Pa.ryżu, daly wyra.z wspóLnemu 
stanowisku, Iż państwa n:e. 
mieckie występują w rokowa
nia.eh jako podmioty pra>wa 
międzynarodowego l wszelka f ik
cja „s.tosunków wewnętr7..nonie. 
mlecki{!h" ma tylko slużyć pró. 
bom zamazywania faktu, iż w 
rok<>waniach tych eh-Od.z.i o u
regulowanie problemów między_ 
narodowych między dwoma su. 
werennymi państwami niemiec
kimi, na podstawie norm pra
wa międzynarodowego i na za_ 
sadzie pokojowego współistnie
nia państw o różnych ustrojach 
spoleczno-polity=ych. 

Na tle szerokiej inlcjatywy 
pokojowej Zwląz.lm Radzieckie. 
g0 w Berlinie podkreśla się po. 
nadto, iż rokowania między 

rządami NRD i NRF oraz rzą
dem NRD I Senatem Berlina 
zache>dniego mają na celu koń. 
cowe uzupetnlenle układu cztero. 
stronnego, czyl1 absolutnie nie 
mogą stanowić jakiejś odrębnej 
,sprawy wewnętrznoniem iec

kiej". Wynikają bowiem w pro. 
stej Unii z porozumienia m!ę-1 
dzynarodowego, uwzględniają. 

cego ogólnoeuropejskie interesy 

Dziś za-chmur.zenie duże i 
mgliste>, :z. me>żl;w•o-"cią mżawki. 
W c : ą.gu dnia większe przeja
śnienia. Ternper.atura min:IDal„ 
na 2 st„ m&kisymalna 8 st. 
Wiatry sla.be. zachodnie. Jutro 
me>żliwy dr0<bny o•pa.d deszczu 
lu.b mżaWlk i. 

Na.dal mglLsto. 
bez zmra.n. 

Tempera.tura 

Dziś zachód slo.ńca o god.z. 
1>6.13. jwtro wschód o 6.39. 

(Dziś imieniny Bohdana.) 

llROll&I\ 
W•PMDSaOW 

• Wczoraj w Kom°'1'ov.•ie 
pow. Brz.ezi.ny kierO'wca „T.ra
banta" Wlo·dzimierz S. podczas 
V.Tprzedumla innego sa.m<l<!ho
du pe>tlrą,cil Stani.sla•wę Sz„ któ· 
ra po prz.ewiezieniu do szpitala 
7Jmarla. 

I!! W Ma.koWle pow. ~ternie· 
w l<?e mot<l<!yklc.gta Ta'!leusz z. 
potrącil na Jeuini Franctszkę S. 
Poszko<l{)'Wana do-znała cl<}żkLch 
obrażeń ciała. 

• W Osja.ke>Wle paw. Wieluń 
ktero'><·ca „Syreny" Stefan R. 
v.«sk>U•lek n ieo.strożnego wym<ija
nla pieszy.eh potrącil Fra.nci.sz· 
ka s„ powod·u.jąc u n iego cięż
k ie e>brażen ia ciała. 

• W Alelosandre>'><i e, wskutek 
z;warcia w i'n.stalacjl elektrycz
nej. spalił s ię budynek miesz
ka 1 ny. Straty - 30 ws. z.I., 

a o gooz. 10.10 w Lodzi na 
skrz~"iowan:iu ul. żeroonsklego 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Liea - czy mistrzostwa erup owe 
W związku z likwidacją lig 

bokserskich i wprowadzeniem 
nowego systemu rozgrywania 
drużynowych mistrzostw Polski 
w grupach, przeprowadziliśmy 
rozmowy z działaczami sportu 
łódzkiego. Oddajemy głos na
szym rozmówcom. 
Płk H. Bilski. Nowy system 

nie jest idealny. Przy tym u
kładzie wolałbym rozgrywki li· 
gowe. Najwłaściwsze byłoby 

przeprowadzanie mistrzostw 

Polski systemem międzymiasto
wym. 

M. Augustyniak. Trzeba obu
dzić ambicje sportowe miast. 
Szkoda, że o tym niezmiernie 
ważnym momencie zapomniano 
na ogólnopolskiej konferencji 
odbytej W PZB. 

w. Zatke. Glosowałbym za u· 
trzymaniem lig, ale zmoderru
zowanych. 

R. Balcerzak. Sądzę, że lep
sze rezultaty będą osiągane po 
wprowadzeniu w życie syste
mu grupowego. 

Kpt. J. Kmieciak wypowiada 

korzyścią byłoby zorganizowa· 
nie ligi z udziałem reprezenta
cji miast. Nastąpiłaby wówczas 
pełna mobilizacja okręgów. Do 
głosu mogliby dochodzić co 
zdolniejsi zawodnicy z mniej
szych klubów, którzy przy o
becnym systemie stoją na ubo· 
CZU. 
Będzie dobrze, Jeżeli przy na

rzuconym przez PZB systemie 
grupowym z inicjatywy LOZB 
organizowane u nas będą po
nadto mecze międzymiastow'1 
z: Warszawą, Krakowem, Po-
znaniem. Gdańskiem. (n) Dziś plenum 

ŁKKFiT 
się przeciw systemowi grupo----------------

Dziś 0 g-0d:z, 13, w sali obrad 
Prez,ydium Rady Narodowej 
m. Lodzi przy ul. Piotrkow
skiej 104. rozpe>cznie się ple
num LKKFiT. 

Na porządku dziennym oce
na udziału reprezentacji Lodzi 
w ostatnich Igrzyskach ogól
nopolskich młodzieży szkolnej 
I omówienie wytyC2lllych I za. 
dań związanych ze sportem 
kwalifikowanym. 

Spodziewany jest udzial w 
obradach zastępcy przewodni
czącego GKKFiT Józefa Rut. 
kowskieg-0. 

wemu. Zniszczy on kluby spor
towe. 

T. Konarzewski. Każdy sy
stem jest dobry. Nie wolno za
mykać drogi przed młodzieżą. 

Kpt. W. Swiętoslawski. Sy-
stem grupowy nie odpowiada 
mi, zwłaszcza, że nie jest jesz
cze znany dokładnie regulamin 
rozgrywek. 

Zb, Antoszewski. Nie wiem, 
Jak zareagują na wprowadzeni<> 
nowego systemu kibice sporto
wi i czy boks nie straci na po
pularności. 

Od siebie dodajemy, że wpro
wadzenie różnego rodzaju 
zmian i to zasadniczych jest 
zawsze ryzykiem. Wydaje się 

nam, że ze znacznie większą 

We Wrocławiu 
mecz Polska - NRF 
z bokserami NRF rozegra

liśmy już 12 spotkań między
państwowych. Wygraliśmy 9 
meczów. Dwa razy przegraliś· 
my i raz zremisowaliśmy. 

Trzy spotkania odbyły się w 
Lodzi w 1958 r. (wygraliśmy 
18 :2), w 1960 r. (l~ :4) i w 1965 
r. (14 :6). Tym razem pięścia
rze nasi walczyć będą we Wro· 
clawiu (W nadchodzący czwar
tek). 

Jakoby boks w NRF przecho
dzi kryzys, ale i u nas nie jest 
najlepiej. Nie trzeba entuzjaz
mować się małowartościowymi 
sukcesami odniesionymi przez 
naszych reprezentantów w tr
landii i Szkocji. 

Po meczu z NRF czekać nas 
będzie nie lada emocja. Przy
pominamy, że już 21 bm. ro
zegrane zostanie w Lodzi spot-
-kanie Pol.ska Anilia. 

Rinq wolny! 
Obserwując spotkanie bak.se

rów Gwa,rdii z Hutn Lldem (za
kończone zwycięstwem drużyn]/ 

łódzkiej 11 :9) zastanawlalem 
się, czy nie zma,rnowal swojej 
w ielk iej szansy życiowej - K. 
Rynkiewicz. Przecież do n i e tak 
dawna zawodnik ten by! wyso
ko notowany. Otwierala się 
przed nim sz.eroka perspektywa 
wyjazdu na OUmpiadę. 

Niestety, na·stąpii okres zala
mania i spadek fonny u Ryn
kiewicza. ZrezygnowaU z nleqc 
trenerzy i „specjaliśc l" boksu 
polskiego, ale n ie zrezygnował 
Rynkiewicz. 

W meczu z Hutnik i em gwar
dz ista zademonstrowal boks tl' 
dobrym wydaniu i przypomnlal 
on nam swoją piękną sylwetke 
- boksera. walczq,cego z tempe
ramentem, przy stojq,cym na 
wysokim pozi<>m.iie kunszcle te
chnicrnym. 

Czy n ie jest zbyt póino, by 
po-wrócić do „Łask" PZB? Czy 
rzeczywiście Rynkiewicz potra· 
fi odrobić stra,cony dystans? 
Nie wiemy, j(IJk, dalej potoczą 

się !osy życla sport>Owego tego 
boksera, który potrafi! zdobut' 
dy•plom lekarza i nadal bt;ć za
wodn.ik iem, k tóry wyróżnia sie 
s:DQ.Śróct swoich kolegów. (n) 

2 DZIENNIK ŁOOZKI l1l' 260 (7232l ~J 

1 Mickieiwicza kierowca 11F1ata" 
739'0 IB n ieosnrożnle skręcając 
&powod.owat zderzenie z „War
szawą" IR 9a26. Pasa.force 
„Warszawy" pomocy udzieliło 
pr>gotowie. Straty - 4 ty.s. zl. 

S!! O g0<dz. 13.55 przy sk!'1.y
żawa.niu P1,zędzalnlanej i Lowi
ckieJ kier<>wca „Mexedesa" IP 
6910 w wyntku nieostrożnego 

skręcania wjechal na chodnik, 
gdzie potrącił 15- letnią Krysty
nę M. Po.sz.kode>waną opatr.zono 
w pogotowiu. 

• o godz. 14.10 na Zgter-
skoi·eJ przy Pl. Ko.ścielnym z 
dojeżdżaJĄcego de> przystanku 
tra,mwa,Ju 411 bis pasai.erow\e 
W)'pehnęll 69-let.n l ą Mariannę 

z .. która wpadla pod doczepkę. 
Ze zlamaną nogą i ogó~nymi 
obra.żeniami ciała przewiez.iono 
ją do Sz,pitaia im. Ra<II.ińskiego. „ O godz. 17 na Re>kiciń-

sklej 32 kierO'\V'Ca motocykla 
IL 78W Jan M. przewrócil się , 
wskutek UJtratty pa.nowan1a nad 
kiere>wnicą . . Ura.zu nogi dozna
ła pasa.żerka pe>ja.zdu. Przewie
ziooo Ją do Szpitala im. Ra.dliń
skiego. 

* SPORT * SPORT 

Wiąże się z tym niezmier
nie dla wielu osób żywotny 

problem zawiiesza.nia wyipłaty 

całej wysokości emerytury w 
przypadku, gdy zarobki eme
ryta przekraczają 750 zł. Przy 
wprowadzaniu tego przepisu 
zapomniano chyba, że emery
t1.1Jra to nie zapomoga, lecz 
świadczenie, na które crz:ło· 

wiek zapracował w ciągu dłu
giego żyda zawodowego, na
tomiast praca emeryta lu.b 
rencisty - skoro już został 

zat·rud.nio.ny - jest nie mniej 
warta n.1z praca ludz,i młod

szych i powinna być tak sa
mo opłacana. Przebieg 
wspomn.i.ane) nai:h-d'Y ZUS 
wskazuje, że można się 

wkrót.ce spodziewać przynaj
mniej złagodzenda tego suro
wego przepisu w ten sposób, 
by jedy.nie nadwyżkę za.ro
bioną ponad 750 zł potrącać z 
emerytui!'y. Byłoby to z nie
wątpliwym pożytkliem nie 
tylko dla emerytów, ale i dla 
zakładów pracy. 

* SPORT * SPORT 

Olimpijskie marzenia H. Kopani 
Halina Kopania 

jest łuczniczką 
SKS „Spolem". 
Tę dyscyplinę 
sportu uprawia 
od 7 lat. Dopie
ro w tym sezo
nie znalazła się 
w czolowej gru
pie najlepszych 
zawodniczek Pol 
ski,1 a nawet 
świata. 

H. Kopania o
dziedz!czy'}a sławę po E. Kan:c. 
klej, która była rekordzistką 
świata i przez wiele lat repre· 
zentantką Polski. 

H. Kopania posiada 14 rekor
dów okręgu łódzkiego. Dwa re
kordy dzieli razem z M. Za
wieruchą. 

Marzeniem reprezentantki 
„Społem" jest zakwalifikowanie 
się na wyjazd do Monachium. 
Do drużyny olimpijskiej pre
tendować będą niewątpliwie ta
kie łuczniczki Jak: szydłowska 
(leczy obecnie kontuzję) H. 
Brzezińska, J. Brzezińska, Mą
czyńska i Szosler. Tak więc 

rywalizacja będzie bardzo silna. 
Ekipa nasza składać się ma 
tylko z trzech za wodniczek. 
Niebawem rozpocznie się sezon 
zgrupowań. Odbywać się one 
będą co miesiąc po 15 dni za 
każdym razem. Pierwsze zgru· 
powama przeprowadzane bo;:dą 

w Przemyślu, a następne w 
Bułgarii. 

- Jak jest ze sprzętem? 
- Korzystam z idealnego lu-

ku marki „Hoyt", a strzelam 
„R::>binhudami". Lepszego sprzę

tu nie ma na świecie. 
- Proszę przypomnieć nam 

dotychczasowe swoje najlep
sze wyniki, pomijając rekordy 
Lodzi. r 

- Na mistrzostwach świata 
byłam VII, na zawodach w Mo
skwie - II, ale w strzelaniu 
na 30 m zajęłam drugie miejs
ce. Cieszę się z trzeciego miej
sca wywalczonego w Dani!. 
Moimi trenerami są w Lodzi 
mgr Z. Dominikowski, a w ka
drze K. Wiśniowska I T. Pu
rzycki. Do ostatniej chwili wal· 
czyć będę o miejsce w repre-
zentacji olimpijskiej. (n) 

Bogate plany ŁOZKol. 
Jutro w Warszawie odbędzie 

się konferencja działaczy spor
tu kolarskiego z terenu całej 
Polski. Celem spotkania jest o
mówienie zagadnień związanych 
z zatwierdzeniem kalendarzy
ka imprez sportowych mających 
się odbyć w przyszłym roku -
a więc w sezonie olimpijskim. 
Lódź reprezentowana będzie 

w Warszawie przez wicepreze
sa LOZKol Bolesława Rzepec
kiego i sekretarza Donata Bu
dzyńsk1ego. 

· - Chcemy zaproponowa(! w 
Warszawie wprowadzenie do 
kalendarzyka 2 dotychczas nie 
organizowanych wyścigów na 
torze, a mianoWicie czwórme-

CZU ZSRR - CSRS - NRD -
Polska i trójmeczu z udziałem 
torowców Lodzi, Pragi i Berli
na. Ponadto utrzymać chcemy 
mecz w Helenowie Polska -
Lódź, zreorganizować mistrzo
stwa długodystansowe na torze 
w ten sposób, żeby przed fina· 
Jem odbyły się wyścigi strefo
we. Lódż zgłasza wniosek zor
ganizowania u nas mistrzostw 
szosowych Polski we ~szyst
kich kategoriach. Termin wy
Sclgu „Dziennika Lódzkiego" 
organizowanego przez WKS „O· 
rzel" wyznaczony został na 11 
czerwca. Być może, że odbę

dzie się on w konkurencji mie
dzynarodowej. 
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"G\\·arancja ~ 
·Dobrych~ 

stlug'' ~~ 
>< 

Na koniec br. przewiduje ~~ 
się, że 89 pw1któw usługo. ~~ 
wych Lód.zkiego Związ.ku Spół- ;~ 
dzielni Pracy będzie posiadało } 
:z;nak „Gwarancja DobI'ych ~ 
Usług". Do tej pory na u!>Ilad ~~ 
600 zakładów ' usługowych ~ 
spółdzielczości pracy za.ledwie ~~ 

< 79 posiada ten zobowiązujący ~~ 
do właściwe.i obsługi klienta ~ 

fr tytuł. To stanowczo za mało. ~ 
~ I rzec.z ciekawa - wśród 10 ~~ 
~< punktow usłuęowych, które w •$ 
~ tym roku ubiegają się 0 na- § 
i da.nie znał<u i tytułu „Gwa- } 
~ raucja Dobrych Usług• znaj. ~ 
~ dują się placówki fryzjers\cie, :~ 
~~ krawieckie, dziewiarskie, pral- ~~ 
f:.. nicze, tapicerskie i sze\.vskie. )~ 
~ Nie ma natomiast ani jednej § 
~ spółdzielni pracy wykonują. ;? 

l
'l. cej naprawy radioodbiorników ~ 

l telewizorów czy też zmecha- ~ 

nizowanego sprzętu gospodar- ~ 
~< stwa domowego. A w ogóle { 
" '< '>~to nas'Zym zdaniem. ·we \vszy_ ~( 
~ stkich punktach usługowych ;~ 
ł klienci winni mieć zagwaran- )~ 

I 
towane wykonywanie usług ;~ 
na odpowiednim poziomie, nie \ 
tylko w t.ych, które otrzymały ~ 
tytuł „Gwarancja. Dobrych ~c 
Usług", (j. kr.) ~ 

w ~ 
~~y~~~ 

Nowe placówki 
haluc!<iej 
służby zdrowiu 

Na Bału.tach, naj\\-'.ększeJ 
dzielnicy Lodzi, od dawna ob
serwowany jest pe>ważny n,e
dobór mieJs-c w ilobkach. W 
tych dniach O'twart.o nowy żlu

bek zlokalizo·w!l!ny na TeoLlo
wle, przy u.i. Lnianej 1. Jest 
to pla<:ówka w petni nowo
czesna., dobrze wy1po·sażor1a. 
obliczo.na na 80 „maJeńtasów", 
Już je<lnaik w tej eh \\"iii zapl· 
sano d-0 nowego żłobka 150 dzie
cll chętnych zaś jest jesz,cze 
W el'U. 

TyLJro na Teofile>wle po~rzebu 
;fes11Cze w tej chwili miejsc w 
tlo·bkach cUa ok. lóO <:I,z'.ec:. 
Osiedle Jest ,.mlOde", tzn. du
żo 'W rum mlod~·ch, rozwojo
wych małżeństw. N~edobur 
m1'ej&e w ttol>ka.ch będZ:e s ę 
pe>więklszal z ka.żdym ro.klem. 
SJ·tuacja ulegnie nieco pv;>ra
·wie w ro.Im przyszłym, gdy o
twa.rty zosta,nie również nowo
czesny ż!o.bek dla Osiedla W.el· 
kopolska B. To jednak ni') 
wszystko jesZiCze i dlatego wla
ctz.e dzielnicy ezy.nią starania 
o przyspi-esz,enie budowy na
stępnego żłobka. który w pia
na.eh przewLrtziany jest eto Dlł'
ro na ro•k 1914. 

W sobo·tę sieć plaeówe1k ha
lu.cki€;) slużby zclrO<Wia powięk
szyła się także o nO'Wą por:N1-
nię stomatologiczną zlo•kali.zo
waną przy PZWS. z wygospo
darowanych godzłn na prote
tykę nie W~'korzystyvcan~·cn 
dotąd. uruehomiono stanowisko 
praey dla je<inego stomatolo
ga. Więc 1 SY'St·emem gospo
darczym mo.żna wiele. (er) 

Pamięci tych, którzy odeszli... 
1!1111 

DZIEŃ BYL WCZORAJ POCHMURN'Y, MGLISTY ... OD SA
MEGO RANA W DNIU SWJĘTA ZMARLYCH TLUMY LUDZI 
PODĄŻALY W KIERUNKU CMENTARZY. ABY ZLOZYC 
HOLD PAMIĘCI TYCH, KTORZY OD NAS ODESZLI ..• 

Tysiące łodzjan przybyły na Rad.ogoszcz, aby oddać hold 
cieniom swych bliskich, żywcem spalonych przez hitlerow. 

ców. 

RADOGOSZCZ. Z porannej 
mgły wyłania się wysoka iglica 
pom'lika zbudowaneę0 dla ucz_ 
cr.enia pomordowanych tu przez 
hitlerowców więżniów. Na dzie
dzi.Iicu Mauzoleum panuje ni
czym niezmącona cisza . Tylko 
pod stopami szeleszczą kamie
n:e i żwir. Przed sarkofagient 
zastY.E!ly w bezruchu harcersk;P 
warty. piona świeczki wśród 
powodzi 1cwiecia. Na sarkofat?u 
widnieją słowa .Tu spoczywa
my zamordowani w przedd,ień 
wolności. Imiona i ciała zabrał 
nam ogień żyjemv tylko w wa_ 
szej pamięci. niechaj śmier<' 
tal< nieludz.ka nie powtórzy 
sie" ... 

czony na nagrobkach „Umarli 
za świętą 1 drogą wolność". 

CMENTARZ KOMUNALNY. 
Przed grobem Władysławy By
tomskiej pełn ią wartę honorową 
harcerki z bałuckiego Hufca 
„PromienLStych". ze szczepu na_ 
zwanego jej imieniem. ZMS-ow. 
cy i harcerze zaciągnęli także 
warty przed grobem działacza 
ruchu robot niczego - Tadeus'Za 
Głąbsk1ego. l tu jak na wszyst
kich łódzkich cmentarzach na 
mogiłach tych, którzy walczyli 
o naszą wolność raz po raz 
ktoś składał kwiaty, zapalał 
zniC7.e \ świece nagrobkowe. 

N A ZDROWIU przed obelis. 
kiem, na którym wyryto napis 
„Pamięci rozstrzelanych w tym 
lasku na ro1..kaz władz carskich 
w latach • Rewolucji 1905-1907" 
długie rzędy doniczek z chry. 
zantema1ni. 

Na wszystkich łódzkich cmen. 
ta rzach składaliśmy wczoraj 
kwiaty na mogiłach naJb\:ż
s1ych, którzy od nas odeszli, 
ale żyją zawsze w naszych ser. 

Rówll.i.eż na CMENTARZU NA 
RADO~SZCZU tam, gdzie są 
pochowane szczątk:.i ofiar ludzi 
zamordowanych przez zbrodnia. 
rzy h:tlerowskich niezliczorna 
ilość białych chryzantem,- dzie-

Harcerska warta przed grobem Włady B:Ytomskiej na Cmen. 
tanu Komunalnym. 

siątkl zapalonych zniczów, i 
jakże wy.nowny napis umiesz-

Na grobach wyzwolicieli nas1ego miasta - żołnierzy radzlec. 
kich - 11apłon1;ly znicze •• 

cach. Zapalaliśmy świeczki i 
znicze na grobach żolniersk!ch. 
aby uczcić pamięć bohaterów 
walk o naszą wolność. Jak co 
roku również i na grobach żoł. 
nierzy radzieck:ch w Parku im. 
Pe>niatowsl<lego oraz przed Po
mnikiem Braterstwa Broni ło
dzianie składali kwiaty. zapa
lali świeczki - oddawali hold 
żoln'erzom Armii Radzieckiej. 
która przyniosla nam wolność. 

Jak co roku GROB NIEZNA. 
NEGO ZOLNIERZA toną! wczo
raj w powodzi chryzantem b'a
łych I zlo~istych. wśr'id których 
paliły się di.iesiątkl ogni, a 
wśród nich ploną! dostojnie 
znic-z. 

Do późnych godz!n wieczor
nych, nad lódzklmi cmentarza. 
mi unosila się Juna świateł na. 
grobkowych. 

J. KRASKOWSKI 
Foto: L. Olejniczak 

Mnie\ kuropatw' pod dostatkiem 1.-Dn-ia-30.-X.~197-1 r-. zm-ar-ł plml!o 

dz). ko' w, saren 1· 1·e1en1· ~y~~~~h latcierte~~~~h·nafu"~!: 
Jak nas poinformowano w 

dy·rekcj: Przedsiębio.rstwa „Las" 
w Lodzi. myśliwi narzekają w 
tym rc>ku. że jest mnie) kuro
patw Zawlodly tegoroezne lę
gi. Mimo to Przedsięb:orstwn 

• .Las" za.lmpiło już Od myśli
wych kilka tysięcy oc!strzelo· 
nych ku.ropatw, z cz.ego 9 tys 
wyeksportowano do Francji I 
Szwecji. Na rynku krajowym 
kuropatwy nie cieszą się po
;\·odzen:-em. Zagran~czni od· 

biorcy chętnie kupują też pol
skie bażanty 1 kaezkl. 

W IV kwartale br lód,zkl 
„Las" wyeksportuje do NRF 

2.5 tys. ba.Zantów i okolo 3 \J"!' 
ka.erek do Fra ncjl. N le za
wiodły poJowania na zwierzy
nę grubą. Do punktów sku•pu 
Przeds1ęb1orstwa „La.s" myśli
wi. dostarezyli już 2.5 ton dzi
ków, jelen1 1 saren. Te ostat
nie chęt.n ie kupują też !ód.'z.k:e 
restau.raeje. Przedsięb1orstwo 
,.Las•• oprócz dziczyzny do
starczy w tym roku na łódz.kl 
ryneK 10 tys. sloi marynowa
ny-eh maśiaików, gąsek i ku
rek. W sklepach uikażą się też 
5-deka.gra.mow-e porcje suszo
nych borowi:ków i innych grzy
bów. (m<Z) 

chańszy Mąż, Ojciec 1 Syn 

JAN 
RUDNICKI 

były pracownik ZPP 
im. Lenartowskiego 

Pogrzeb -0dbędzle się dnla 
listopada br, o godz. 15.30 

z kaplicy cmentarza Kurczaki, 
o czym zawiadamiają pogrąże
ni w głębokim żalu 

ZONA, SYN, MATKA, 
OJCIEC · ORAZ CALA 

RODZINA 

komentujemq 

Na co nas nie stać?! 
U 

cieszyliśmy się wszyscy 
wia.d-0mością, iż ta.Jeże t w 
LC>dzl będzie wkrótce wy
budowane podziemne 

przejścle. Ucieszyliśmy się tym 
bardziej, że w niektórych po
rach dnia pTzejście z Dworca 
Fabrycznego przez ul. Kiliń
skiego nastręcza już spory kło
pot, a u; miarę nasilania się 
ruchu w mieście będz ie 
jeszcze gorzej. 

Ale, jak w często bywa z na
szymi >nwest-Orami i pr-0jektan
taml, którzy zda.ją się działać 
jak w piosence „I chciałabym, 
i boję się„." - radość tę wy
datnie zmnlejszyla informacja, 
że owo przejście będzie tylko 
„dziurą" pod jezdniq i nicz11m 
więcej. 

A marzył-O się nam przejści e 
z prawdziwego zdarzenia, sze
rokie. widne, a. w dodatku 
jeszcze „wype>sażone" w punk
ty 11.a.ndlowe po bok.ach, zak.!ad 
fryzjerski. malej kafejkę, sklep 
z pamiątkami.„ Bo przecież ma 
nam służyć co na,jmniej sto lat 
i ma być na.prawdę wizytówką 
naszego miasta: pierwszym z 
nim zetknięciem dla człowieka, 
który właśnie wysiadł z pocią
gu. lub też osta,tnim pożegna
niein dla tego, który w!aśniP 

wyjeżdża. 

W iadomo już dziś na pewno, 
że Dwor?ec Fabryczny po trwa
jącej przeb ud.owie, co najmn ie j 
oqra.niczy swoje funkcje w Po
Tównaniu do stanu sprzed prze
budowy. Byłaby akurat okazja 
w1.1na7rodzić to przejśclem, w 
którym t .,kq,ciki" reklamowe 
w;ęlcszych lódzk.ich fabTyk. a 
także przedsiębiorstw handlu 
zaorantcznego powlnny sle zna
leźć. 

Tymczasem już slyszymy ten 

wlście sensowna, która będzie 
chwalona przez lat kilka.dzte
siąt, może przez wiek caly? I 
Czyż ciągle trzeba przy pomi
nać projektantom ! inwesto
rom. że to, co budujemy w 
Polsce teraz. nle może być bu
dowane ,,na wczoraj", a.ni na.
wet „na dziś", czy „jutro", al'1 
musi być bud-0wane z myślą o 
„pojutrze". bo inaczej c iągle 
będziemy się kręcić wokół Wla
sneqo .,ogona" i bez ustanku 
modernizowa ć, modernlzować. 
moderniz!>wać„. 

Niech nikt nie mówi, że nl11 
stać nas na wybudowanie do
brego. funkcjonalnego dworca. 
szerokiej. wvgcxtnei arterii ko· 
munikacyjnej. nowoczesneq.o 
przejśc'a pod ulicą. vrau."<fziwlo 
soclalistyerneqo osiedla mlest· 
kanioweqo - tak. żeby vo dwu 
Latach, cz11 po roku nie t-rze
ba bvlo czeqo.• tam pTzerabiać, 
„mor!ernizować", ponrawiać. Na 
to 11as stać na pewno. na t<> 
nas musi b11ć stać tak jak stai' 
na to i Ro~jan i Niemców. t 
Węgrów i Bułgarów„. ' 

Natom ia,st na pewno nle sta~ 
nas na wznoszenie obiektó1.u 
nie przemyślanych, źle za.pro
jek towa.nych, bez fantazji i „za
pas.u" niezbędnego, by slę roz
wijać. Nie stać nas na obiekt 
wybudowany źle, takl, z które
go opadają tynk.i po kilku mie
siącach, tak.i, w którym nie 
można się zmieścić ani obró
cić. ani żyć anl tym bardziej 
pracować i rozwijać się. Bild<>· 
WILnie ! projekwwanie także 
wymaga wvobraźni i fantazji. 
Jak każda działalność, która 
chce mieć prawo do nazwv 
„ nowoczesna.". 

J. POTĘGA 

a.rqument: „Nie stac nas ... ". ---------------
Ech, a.rgumenci-e, argumencte, 
źebyś ty ch-0ciaż by! prawdzl
wy„. Bo co to znaczy „nie stac 
nas„."? ! Stać nas na wydanie. 
powiedzmy 10 milionów złotych 
na takie przejście (może Prze-
sadzam). a już n ie stać nas na 
wyd<Lnie jeszcze jednego mili-0-
na, by powstała. rzecz rzeczy-

Własny transport? 
~ pażdZ'iernika za,płacilem za 

węgiel. Otrzymam go j-ednak 
dopi-ero 12 grudnia. Taik przy
naj.mni-ej poinformQowano mnie 
w punk.cie opało.wym, dodając , 
ze wcześniej móg.lbym dostać 
opal wtedy gdybym dyspono
wa.ł własnym transportem. 

Nie Wliem czy ta wpI'O!St nle
wia1ro·g·odna sytua.cja panuoe 
tylko w motm punkcie opalo
W'Ym czy stat!lo'"'"i o•gólnołódz.ką 
„praiwi<lJ<l'wość". w kad:dym ra
zie ,pro.szę napiszcie o tym, aby 
skłonić dyrekcję LPHO do dzia
łainia . 

.& Zakodczony został remont 
dużej sali Teatru Nowego 1 od 
4 bm. v..-iznowi on no.rmalna 
dz!ałalność. Dyrekcja TN dz ;ę
kuje za solidną robotę ayru
cji i załodze MPRB nr 6. 

.& „Wołgogradzka Prawda" -
orgain OK KPZR - <l•PUbiikn
wa,la notę o łód1.k.lm poecie 
Władysławie Strzeleckl.rn ora.z 
dwa jego wiersze „PozclrO'W'l<>· 
nie braci-om rad'Zieckim" i ,.Ra
zem" w tłumaczeniu „lócJ:zkie
go" radzi.eckiego poety - Wa
syla Kocznowa. 

.& Wycieczkę na rroby u~łu
żonych łodzian PO.?rowadzą dziś 
o godz. 15.30 przewodnicy PTT-K 
sprzed bramy amenta:rza na. ul, 
Ogrodowej. 

.& „Twórczość M. Szołocho
wa" („Los człowieka'• 1 „Cichy 
D on" - II serie). 5-14 bm. w 
kinie „Populairne", Ogrooo;wa 
18. 

.& Osoby, którym skradziono 
radia: 11 Koliber 3" i Kalina" z 
fu,teratem, proszone ~ą o zg!o
szeni-e się do KD MO Sród
m.leśei-e (PiotrkO'\\,sika ~12 pok. 
43) w g•odz. 6-16. Proszona je.!'t 
o przY'bY'Cie tatkże osoba, któ
rej 31 lipca br. w Olkollcy Ra
dioosta.cji &kradziono radlo ,.Iz.a
bela"t 

Czytelnlk .& Osoba, które utraciła ze-
Plszemy, choć nie podał Pan garek „Polloi de Lux Automa-

anl nazwiska, an.i gdzie mieści tie" w żółtej koperoi-e, proszo-
si'l ów punkt. A to chyba nie na jes.t o z.g!o.srenie się do KD 
ułatwi dyrekcji zbadania spra- MO Górna (Wólezań.s:ka 250, 
wy. pokój 55). 
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A drzewo 

Jeden z nas:ycll. Czyteln ików w ltScle do Tedakcjl zwró
cił uwagę na marnotratcstwo drzewa u; ośl'odku u;ypoczyn
kowym na Chojnach obe>I> Stawów Ja.na. 01 dlUższego już 
cza;u gnije tu kilkanafrie sztttk w.r;cięiych olch i topoli. W 
tej sprawie redak~Ja nasza już od maja prowadzi kores
pondencję z Łódzkim Ośrodkiem Turystyki i Wypoczynlw, 
który wyjaśni! nam. że podejmo-wal różne kroki zmierza.· 
jące do sprzedaży tego drzewa. N iestety. brak. nabywców. 
Ostatnio zwl'ócono się nawet z prośbą o pomoc u; sprzeda
ży wyc'ętych olch i topoli do Dyrekcji Lasów Państwou;ych 
w l.odzi. 

Transakcja jef!nak nie dos:ia do skutku. skoro nadal 
drzewo leży obok stawów i nadal nie wiadomo co począć 
z tym klopotli1cym towarem. A przecież można by sprze· 
dać ludziom na opal niepotrzebne n ikomu już drzewo. ni11 
czekając aż zgnije do res:tv. (j. kr.) 

Fot-0 - L. Olejniczak 

-~~~ 

WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż pożarna. 08, 666-61, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595-55 
257-71 

09 
07 

WIELKI - godz. 17.30 i,Up.ro
wadzenie z seraju" 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„ Boso. al·e w ostrogach" 

NOWY - nieczynny 
J\1ALA SALA - godz. 20 „Ka

prysy Marianny" 
JARACZA - godz. 15 „D\\'U

dz~.esta noc", godz. 19 uM0-
1:-ere'" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ra-
chu.nek ni.eprawdo-po-dobień-
stwa" 

OPERETKA godz. 19 „Bal 
w ooerz..en 

ARLEKIN 
PINOKIO 

nJeczyruny 
nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
- nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
- nieczynne 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Pi-0•trk<l'wska 282) - nieczyn
ne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
go.dz. 10-15. 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czyinna do godz. 15) 

K I N A 

BAŁTYK „Cr0ommwel" cz. I 
i n (ang.) od lat 14, godz. 
10.30, 14, 16.45, 19.30 

LUTNIA ..., .,EroUssi.mo~ (fr,) 

eo~ QDZIE ~ l{IED~t 
od lat lS, goctz. Hl, 12, lł, 16, 
18, 20 

POLONlA - „Beatr!ce Cene!:I" 
od lat 18 (wlll&k1) go<Ja. 10. 
12 15. 14.30. 17. 19.30 

WISLA „Hogo-Fogo-Homol-
ka" od lat 16 (ozooh.) go.dz. 

· 10, 12, 14, 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - ~Wyizwolerue" 

oo lat 14 (ra.dz.) godz.. 10, 
„Beatrice Ce.nci" od lait 18 
(włos.ki) godz. 13.30. l5.l5, 
(18, Z0.15 - seanse zamJmię
te) 

WOLNOSC „Nie pije, nie 
pali, .nie podrywa, ale„." 
(frane.) od lat 16, gooz. 10, 
12, 14. 16, 18, 20 

ZACHĘTA ,.NarWC'Z.ona' pi-
.ra.ta" od lat 18 tfranc.) godz. 
10. 12.30. 15, 17.30, 20 

STYLOWY - „Effi Brlest" od 
lat 14 (NRD) godz, 1.5.30, 17.45, 
20 

STUDIO - „Mózg" oo la.t 14 
(fra.nc.) go•dz. 16. „Dzięciol" 

od lait 16 (1pols.ki) godz. 18, 211 
ADRIA - „Spo.tkanle z,e S?Jple

giem" od lat 11 (polski) 
godz. 10, l2.30. POo'Legnaini-e z 
tytulem: „ Dlu.ga noc" (fr.) 
od la.t 14, goctz. 15, 17.15, 19.30 

TATRY - „Ba.jika: „w krainie 
tysią.ca i jednej nocy" go.dz. 
15, „Nl·e lubię ponied:zial.ku" 
od lat 11 (,po.I.) go<l!z. 16, 18, 
„Na tro•ple sokola" od IM 14 
(NRD) godz. 20 

CZAJKA - „Pogrom.ca zwie-
rząt" (fr.-,ruim.) od lat 14, 
god-z. 17, 19 

DKM - „Zycte rodzl.nne" (1pol.) 
od lat 16, go.dz. 18, 18, 20 

ENERGETYK - nieCZYlllne 
KOLEJARZ - nieczynne 
LDK - „Tr'stana" (wł.) od lat 

Ul, gooz. 16, 17.16, 19.46 

GDYNIA - ;,Uwa.ga, Młw" od 
lat 11 (rada..) godlz. JO, 11.45, 
13.30, "Kobieta k<>t'' od lat I& 
(jap .) godz. 15.30. 17.45, 20 

HALKA - „Walet karO<Wy" od 
lat H (USA-NRF) godz, 15.30. 
17.46, 20 

1 MAJA - „Chlo.pey z Placu 
l3ron.i" (węg.) od lait li godz. 
16, ,,.Ma•rtwa fala" od lat l4 
(pol.) godz. 18, 20 

Mt.ODA GWARDIA „Zan· 
darm się żeni" od lat 11 (fr.) 
god.z. 10, 12, 14, 16. 18. 20 

MUZA - „Ma.rlo i Nino" (Wl.) 
-Od lat 14, godz. 15.30, 17.45, 
20 

OKA „OSlka.r" (fr.) od lat 16, 
godiz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

POLESIE - „pamiętnik pan1 
d()jktor" (fr.) od lat 1.6, godz. 
17, 19 

POPULARNE - „Galia" (fr.) 
od lat 18, godlz. 17, 19.15 

PRZEDWIOSNIE - „Arabeska" 
(ang.) Od la.t 14, gOdz. 15.30, 
17.45, 20 

POKOJ - „Oliver" (am.g.) od 
lai; 11, go.dz. lB, 19 

PIONIER - ,,Fra'Ul!ein DQokto.r" 
od la.t 18 (w!.-jug.) godz. 
15.3(), 17 .45, 20 

REKORD - „ Ucie02lka w kaJ-
danacll" oo lat 14 (USA) 
god1z. 1(), 12.30, 1.5, 17.30, 
„Ob.cy« od lat 16 (włos.kl) 
gOdz. 20 

ROMA 1,Nie do obrony" 
~~ng.) od lat!. 18, godz, 16, 18. 

SOJUSZ - ;,Sha.laiko" (ang.) od 
lat 14, goóz. 17, 19.'15 

STOKI - „Ob?aiwa" (USA) oo 
lait 18, go.dz. 17, 19.30 

SWIT - „ Testame-nt Inków" 
od la.t 11 (bul<!.-NRF) go;iz. 
10, 12, 14, 16, 18, 210 

DYŻURY APTEK 

Tuw~ma 59, Rzgowska. 147, 
Piot11kowsika 307, Lima.no.ws.kie
go 37, Zielona 90, Pl. Wolno
ścJ. 2, Ob.r. Sta.lhn.gradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
Curie-Skłodmvskiej 15 - d"z.ieJ
nica G611na. 

II Klinika Pot.-Gin, AM - ut. 
Sterllnga 13 - z dzieLni.cy Srod
mieście pora.dnie „K" ul. No• 
w<>tkl 60 1 KQopcińsJ<:l-ego 32. 

I{linika WAM - ul. Fornal
skiej 37 d'Zlelnica Po.tesle 
ora,z i7. dzielni.cy Sróctmieścle 
poradinie „Ku ul. P 101tnk:01w.ska 
I 07 i P LQotrkowis ka 2j)9. 

S:opital im. H. Wolt Ul. 
Lagiewnieka 34/36 - dzl.etniea 
Bałuty. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicz.a 7/9 dz.ielni.ca 
Wil<lzew. 

Ch.Lrurgia południe - Szpita.l 
J.m. Bruózińsk:le.ge> (Kosynierów 
Gdyńs·kieh 61) 

Chthrurgia północ Sz.plUI 
im. Brud,zińskie.go. (Kosynierów 
Gdyński.eh 61) 

Ch.hrurgia urazowa - Szpital 
Im. Brudizińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich Ili) 

Laryingologia S1.1P1ta1 im. 
PirogoWIS. (Wólcrzań&ka 195) 

OkUllLsty!ka - Stilpita.l :Im. 
Jo·nsch.era (Milio.n<l'Wa 14) 

Chilr'urgia i la-rym.go.togia dz.le· 
Cl~a Lnsty!.U·t Pe-c!iiatri.!. 
(Sporma 36/5{)) 

Chi ru.11gia. szC'Zękowo-twarzo.wa 
- S,;pitail im. BairlLc.kieg-0 (Kop
clń skiego 22) 

Toiksykolo·gia - Instybut Me
dy.cyny Praey (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul. Slenklewicza 137, tel. 666-66, 

DZIENNIK ŁÓDZKI nt: 26ę (7232). a 



ZE ŚWIATA 
RABUS KOKOSOWY 

l.AZI PO DRZEW ACH 

Nieprawidłowości 
przy wypłacaniu odszkodowań Dziś~Radłot-Telewbjl 

Do najliczniejszych I najcie
kawszych mieszkańców wysp 
Pacyfiku należy mały krab 
zwany rabusiem kokosowym, 
który przystosowal się do ży

cia na lądzie. W poszukiwa
niu pożywienia kraby te 
wdrapują się na pnie I gałę

zie drzew rosnących na Wy
spach Oceanu Wielkiego I zja· 
dają z górnych części gałęzi 

korę oraz słupki I pręciki 

kwitnących roślin. Kraby te 
dziesiątkują roślinność I są 

odpowiedzialne za ubóstwo 
pewnych gatunków. 

.JASZCZURKI POZBAWIONE 
KOS CZYN 

W pólnocnej Brazylii aż do 
dolnej części Kalifornii wy. 
stępują jaszczurki prawie zu
pełn ie poZbawione nog, tzw. 
zwitniki iub amfisbeny. Przy
pominają one wyglądem ol
brzymią dżdżownicę - do
chodzą bowiem do 30 cm 
długości. Zwierzęta te żyją 
przeważnie w podziemnych 
komorach mrowisk i bardzo 
rzadko wychodzą ze swych 
siedzib. Sposób poruszania się 
zwitników Jest dość szczegól
ny, posiadają one umiejętno

ści wicia się, zarówno na
przód, jak l do tylu. 

KAMELEON Z ROGAMI 

W dolinie Klshasha w 0-
gandz.le można spotkać gro
teskowe stworzenie dorastają
ce do 30 cm dlugoścl które
mu z nosa stercz,ą trzy nie. 
zwykle rogi długości do 4 cm. 
Jest to kameleon trójrogi, 
nadzwyczaj wojownicze zwie
rzę, używające tych rogów 
w walce. 

SLil\IAKJ JAK KWIATY 

W kubańskich lasach wy
stępują niesłychanie obficie 
śl!mak.i posiadające różnoko

lorowe musZle w odcieniach 
różowych, żółtych, floleto. 
wych I zielonych. Niektóre 
drzewa tak bogato są odwie
dzane przez te zwierzęta, że 

wyglądają jakby byty obsy
paRe przepięknym barwnym 
kwieciem. Sumaki żywią się 

przeważnie grzybem rosną

cym na korze, a ubarwienie 

muszli zależy od chemicznych 
składników kory. Występują 

one obficie, ponieważ żaden 

ptak Ich nie rvszy. w sma
ku są bowiem gorzkie. 

(WIT-AR) 

(Dokońozende ze str. 1) 
ko<Wego pr.z.ez za.kladowe komi• 
sje. 

Zgodnie z przepisami, zada
niem komisji jest w-szechstron
ne i obiektYw>ne u.stalenie oko
liczmości I przyczyn wypadku. 
W tym celu jest ona zo·boWią
zana przesłuchać pooz:kodowa
nego, o tle pozwala na to stan 
jego zdirO'Wia, a taJcże grupo
wego lub oddz.lailo·wego spolecz· 
nego inspektora pracy. To jest 
pC>d.sta·wowy obowiązek nleza
Ieżnle od ilnny>eh. Otóż w nie
których przedsiębiorstwach nie 
czyinlono tego. 

odszkodowa.n.le, Stopień u
swzerbku, od które.go zależy 
wysOlko-ść odszkodowanda, 
stwierdiza zespól lekarzy powo
ła.ny przez PZU. Za.kia<! pracy 
ob<>wląUldly jest w ciągu 3 tini 
skierować poszkodowanego na 
badan.le przez w-spom.nlany w-y
żej zes·pól le:ka.rzy. Otóż w 54 
proc. 6.kootrolowanych przed
siębiorstw termin ten nie z.o.stal 
dotrzymany, a o.późnienia nie
kiedy dochodzlly do 200 dni. 

WTOREK - Z LISTOPADA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „W leśnlczów. 
ce" - fragm. 10.25 Ze świata 
opery. 10.50 Lekarz przyporni.na. 
11.00 Dla kl. VIII „z B1>stoou 
do San Fra·nclsco". 11.25 Dedy
kujemy II zmianie. 11.25 . Ro. 
dzlce a dziecko. 12.05 Z kraju 
I ze świata. 12.25 Rytmy 1 me
lodie. 12 4~ Rolniczy kwadrans. 
13.00 „Jabtka złote I czerwone". 
13.20 M. Kartowicz - Rapsodia 
litewska. 13.łO Więcej, lepiej, 
taniej. 14.00 „Wesoły autobus". 
15.00 Wlad. 15.05 Godzina dla 
dziewcząt t chłopców. 16.00 
Wlad. 16.0S OpLnie ludzi partit. 

Przept.sy również u.stalają, że 

protokól pO<Wyipadkowy wlnlen 
być nlezwloc2mie po jeg-o spo
rzą dze n~u doręczooy, m. in. po-

Kontrola NIK sbwlerdzlla.. że 
odsllkodowania jednorazowe by
ły wypla.cane, goczej na-tomlast 
było z wyp-la.ta.mi z tytułu 
świadczeń z ubezpieczenia 
spoleczoogo. 

Jeden z przepisów ustawy 

s?Jkodowan,emu pracownlkow!. 
Ma to na celu umożliwienie 

mu od-wołania się od nlekorzy. 
stnych dla niego u.staleń komi. 
sji. do klerownLka jedno.st.kl 
nadrzędmej. W 60 proc. bada
nych przedis ięb iorstw protokó
łów powypadolwwych, nle d-orę
czono po.szkodowa.nym lu.b 
doręczono z opóźnien iem. 

Jak wynika z ustawy. pra
cownikowi, który w wyniku 
wypadku przy pracy domal 
trwa.lego uszczerbku na z.drc· 
wiu, przysJu,gu,je jed.no:a.z.owe 

mówi, że pracoV\'lilikowi, który 
uległ wypadkowi I pobiera w 
okresie leczenia w szpitalu lub 
sanatorium za.silek z ubezpie
czenia społecznego, przysługuje 

za ten olores dodatek do zasi.l
ku w wysOlkoścl 1-0 proc. (po<l
sta wy wymia.ru tego zasi.lku). 
Prawo do clada.tku przysługuje 

niezależnie od przy>ezyn pow
.stania wypadku przy pracy, a 
więc 1>awet wtedy. gdy doszlo 
do niego z wlny samego pra
co.wntka. Otóż w połowie ,;ba
danyich przedsiębiorstw nie 
wyp!aco·no tego dodatku. 

. 16.15 Splewa Chór Radia Szwaj
carii Włoskiej. 16.30 Popotud!!lle 
z młodością. 18.50 Muzyka I a. 
ktualności. 19.15 Dla domu 1 dla 
ciebie. 19.30 Koncert życzeń. 
20.00 Dziennik. 20.30 Gra I śpie. 
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Chiński alul Jarrinqa? 
S 

ek>retar.z generalny Na.rodów Zjedinoozo
nych, U Thant, zaa.pelowal do Zgroma
dzenia Ogólnego, a.by wszczęlo wreszcie 
poważne konsu.\tacje w sprawie wyz.na
czenia jege> następcy. Sprawa sukoesjl 
po birmańskim dyplomacie - cz.to.wieku, 

który zyska.2 ogrom·nY au0torytet d7.lękl swej bez
stronnej I nie.zależnej postawie - urosła momcn· 
ta-lnie do jednego 7. głównych problemów 26 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. 

' Nie · pisa.na procedu.ra kreo-wand.a ka.ndydatury 
na se~reta.rza - wybiera go zg.roma<lzenie Ogól
ne - przewiduje swego rodza.ju „promocję•• dla 
danego polltyika ze strony czterech wielkich mo
ca.rstw - sta.!ych cz.lenków Rady Bezpieczeń

stwa. Stanowisko piątego cz.lo-nka - przed-stawi
ciela Talwa.nu. nie było dotąd bra.ne pod uwa.gę, 

Obecnie sytu.acja się jedna.k zmien>a I opinia 
nieobecnego dotąd w ONZ mocarstwa - ChRL. -
mu.si być wzięta pod uwagę. Na.stręcz.a to zro
zuroLale trudnośct, stąd też zapewne zwłoka w 
roopoczęciu ko.n.su.ltacji na tern.at osoby na.stęp

cy u Tha.nta. 
Niemniej proces „rekomencta.cjl" ka·ndyda.tów 

ju.ż się roopoczął. Do zg:tosz<>nych już weześ 11ej 
ośmiu kandydavu.r polhty1ków z lorajów euro.pej
sklch, afryikański.ch, azjatyckich i la.tynoamery
kańsk!ch dziewiątą do.Jeży! Jean de LLpkow1sdcl. dy
relotor generalny we francu.ski.m MSZ. Omadmll 
on, te Francja zaa.kceptowa!ahy kandyda-turę do
tychczasowego a.mba.sado-ra Królestwa Szwecji w 
Moskwle 1 zarazem specjalnego wys!a.a.ni.ka se• 
kretarza gl!II!eralnego ONZ na Bllsokl Wschód, 
Gu.nnara Jarrlnga. Jest pierw.sze ośwladczertie w 
tej kWe$tli p!'?.e<lstawlclela wielkiej czwórki. 

64-letnl Gunnar Jarnng jest z wyksztalcen1'& 
filologiem, wy>specjalizowainym w językach 1ru• 

py uralsko-altaj.sldeJ. Badaiją.c je po,7Jnał m. 1n. 
chiński Tu.rkiestan, Turcję i Atga.nistan, a na
stępnie, już jako dY<?lo.mata, przebywa.2 w Ira
nie, Pa•kiistanle. Ira1ku.. Etiopii., Lndiach i na Cej
lonie. Reprezentowa·I Szwecję w ONZ, petnil na
stępnie fu.nkcję ambasadora SZ'Wecji w Waszyng
tonie, a obecnie - w Moskwie. Mięclzyna.rod<J\Vej 
0°pinil stał się zna.ny w 1957 r„ gdy z ramienia 
ONZ u.dal się do Kasz.miru z m isj ą mediacyjną 

w sporze między Indiami I Palki.stanem o to te
rytorium. w 10 lat później U Thant powierzy! 
mu po.dobnego cha•ra.kteru misj ę, WYlSY'lają~ go 
jako swego przedistaw·iciela na Bliski Wschód. 

I 
arring odbył dotąd około J30 po<Lróży me
tlia.cyjny•ch do bllskoW5chodnlch stolic. 
Dzienni.karze ska.rżą się, że o tadinej z 
11;tch ni.gdy nie docierają do I.eh uszu ja
kLekolwiek „prz;ecieki". Dyskrecja jest 
jedną z cech osobistych tego d~1plomaty -

Jednej z niewielu osobistości świato.wego fo.rma
tu, o której nle ~rążą żadne anegdoty. Sądzi się. 
że znajo.mość spraw blisko.wschoooich I maGzy
ny Sekreta.ri8'tu ONZ ora.z przy>ehy.J"1a o.p~nia o 
nLm w sto.Ucach wszySllkich moca.rstw da~ jego 
kandY'datu·rae więcej sza.ns niż pozosta!ym. 

Sam Jarring oświadcz~. że nie jest zaintere
sowany \vysun!ęciem swej ka·ndy'datury, co oce
nia się jako niechęć do wyiratnego zaa.ngatowa
nla się, zanim wielkie mocarstwa nie porozu
mi~ją s le między sobą. W Nowym .To.rku wska
zu.je się Jed·na.k, że ośwladooenle de r.Lp.k:Ol\\-'5kle
go w spraiwie kandy>clatu.ry Jarnnga nastąp!lo 
po tym, gdy Francję opuśclla po cUukzym po
bY'Ole i 11.cznych roz.mowaoeh na wyso.kim S1;CZe
blu delega.cja chtńS1ka z m tnlstrem ha,ndlu za
gra.nicznego na czele. Francuski dyiploma.ta dzia
łal więc, być może, świtado.m chińskiego po.parcia. 
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Aqatha Christie Przełołyb TADEUSZ .JAN DEHNEL 

Rendez-vous 
ze §n1ierc:ią 

STRESZCZENIE 

Akcja rozgrywa się w salonie hotelu 
„Salome>n" w Jerozolimie. Panna Sara 
King, która przed chwilą poznała dokto
ra Teodora Gerarda, autora Interesują

cych prac w zakresie schizofrenii, pro- · 
wadzi z nim ożywioną rozmowę. Na za
py~anle, jak dtugo tu jeszcze zabawi, 
panna King odpowiada, że jeszcze parę 

dni, bo potem wybiera się do Petry. 

Okazuje się, ze również doktor Gerard 
myśli o tej wycieczce, z tym Jednak, te 
Jut 1ł musi on być w Paryżu. 

• • 
Wycieczka trwa mniej więcej ty• 

dzień - wyjaśniła. - Dwa dnJ tam, 
dwa na miejścu i dwa z powrotem. 

- Zaraz pójdę do biura podróży 
l sprawdzę, jak to sJę da załatwić. 

Towa.rzystwo złożo.ne z kilku osób we
szło do salonu i zasiadło przy jednym 
ze stołów. Sara zaczęła przypatrywać 

się im ciekawie. Doktor Gerard pod
niósł do oka monokl i rów.nież spojrzał 

w tamtą stronę. 

. - Amery!c· 

- Tak - potwierdziła. - Rodz.ina ze 
Stanów. Ale wydaje mi się, że trochę 

dziiwna, ndezwykla. 

- Niezwykła? Czemu? 
- Radzę przypatrzeć się im, ?Jwłasrz:oza 

starszej pani - powied.zJiała Sara Ki.ng. 

Doktor Gerard zastosował się do ' tej 

rad . 

PiEl'I"wszy zWI'6cił jego uwagę wys-0ki, 
chuderlawy mężczyzna około trzydziest· 

ki, którego ·przyjemna twarz była jak 
gdyby zgasz.ona, a sposób byoia wyda
wał się dz.i·wnie apatyczny. · Dalej sie
d2liała urodz,iwa młoda para - chłopiec 

o .niemal greckiej głowie i barozo doń 
podobna la.dna dziewozyna, z pew.nością 

siostra. Coś z nim nie w porządku -
pomyślał lekarz. - Tak„. Wyraźny stan 
napięcia nerwowego. Ona też sprawia 
wrażenie pod•!lJieconej. Dr·uga, jeszcze 
młodsza dziewczyna miała złocistorude 

włosy okalające głowę na kształt aure
oli, a jej niespokojne ręce były w usta
wicznym ruchu; .na kolanach gnńotły 

i szarpały chusteczkę do nosa. Trzecia 
młoda kobieta - ciemne>włosa i bardziej 
opanowana przypominała potrosze 
Madonny Lu-i.niego spokojem i śmietan

kową bladością skupionej twarzy. Dok
tor Gera·rd osądził, że tej nic nde dolega 
i zwróciwszy wzrok ku centra1nej po
staci grupy dodał w myśhl z iście fran
cuską werwą: Boże! Co za okropna ba
ba! Stara, opqsła, nala.na! Siedzi .niby 
karykatura Buddy albe> potworny wie-1-
ki pająk pośrodku swojej sieci. 

- La Maman nie grzeszy urodą, 

prawida? - rzucH po<i adresem Sary 
i WZ1ruszył ramionami. 

- Jes.t w n-iej coś makabrycznego." 
Nie sądzi pan? - zaipytala pa.n.na King. 

Jeszcze raz przyjrzał Slię starej Ame
rykance - zawodowo tym razem, nle 
po<i kątem widzenJa es-tetY'ki. 

- Puchltina wodna... Zwyorodnienie 
m•ięśn.ia se;rcowego na tle... - zaczął i 
dodał gładko medyczmą definicję. 

- Tak. Ale nie o to chod?.d pod-
chwyciła Saia. - Nie sądzi pa•n, że 
reszta rodz.iiny odnosi &ię do IO.iej dziw· 
nie? 

- Co to za jedni? Wie paini? 
- Wdem. Nazywają się Boynton. Mat-

ka, SY'll z żo.ną. drugi syn, młodszy, dwie 

córki. 
- Aha„, La famille Boyin.ton poz<na1e 

śwfat - uśmiechnął się doktor Gera.rd. 
- Właśnie. Ale poznaje go w cudacz

ny sposób. Żadne z nich n.ie odzywa s i ę 
do n.ikogo z zewnątrz. No i nie może 
nfo :z<robić, póki stara nie powie ce> d jak. 

- Postać o matriarchalnych skłonnoś

ciach. oo? 
- Nie. Moim zdaniem, to czystej wo. 

dy tyran bez serca! 
Francuz wzruszył rami<J-nami I na

pomknął, że jak wiadomo powszechnie, 

Ameryką rządzą kobiety. 
- Tak, ale tUJtaj jest coś więcej 

obstawała przy s.woim Sara. - Ona 
jes.t„. On.a trzyma całą rod2li0nę w ta·kiim 
strachu, ta.k Zideeydowa·nie pod pantof
lem, że„. że„. To aż nieprzyzwoite! 

- Aha. Zbyt wielka władza je5t nje. 
dobra, zwłaszcza dla kobiety - zgodził 

się doktor Gerard nads.podziewanie po
ważnym tonem. 
Zerknął z ukooa na Sarę, która nie 

odrywała wz.roku od Boy>ntonów, lub 
raczej od jednego przedstawiiciela tej ro
dziny, Uśmieehnął się z i.ście ga.lbiclcim 
zrozumieniem. 

- Pani rozmawJała z nhnn, praJWda? 
- nuoił sondujące pyta·nde. 

- Tak.„ To z.naczy z jedną osobą. 

- To był młodszy syn, co? 

- Aha... Kiedy jechaliśmy z Kan.tary, 
on stal w wa.gonie n ·a koryta;rzu. 
Odez.wałam się do niego. 

- Co skłoniiło pandą do tego? 
(3) (Dalszy ciąg nastąpi) 

wa t.ud. Zesp. PR. 20.47 Kro
nika sportowa. 21.00 Aud. Red. 
Spolecznej. 21.20 „Poc7.mistrz" 
- słuch. 22.22 Sylwetka kom
pozytora D. S7.ostakowlcz. 
23.00 Il wydanie dziennika. 23.10 
Przeglądy i poglądy. 23.20 Gra 
Zespól p.d. J. Millana. 23.40 
Melodie na dobranoc. 24.00 Wia
domości. 

PROGRAM U 

9.30 Wiad. 9.35 z tycia zw. 
Radz. 9.55 Melodie rozrywkowe. 
10.25 „Kto się z czego śmieje", 
10.55 Kompozytor tygodnia -
D. Szostakowicz. 12.05 z kraju 
I ze świala. 12.25 J. F. Tele
mann - Koncert e-mou„ 12.40 
Komunikaty. 12.45 Poludniowa 
aktualności łódzkie. 12.50 Maga_ 
zyn Wojskowy. 13.10 Gra Ork. 
Ro?.rywkowa PR I TV. 13.20 
„Deszcze" - recital E. Demar
czyk. 13.40 „w Tbilisi po pel. 
sku". 14.00 Wiad. 14.05 Rendez 
vous z ork. PR. 14.45 Błękitna 
sztafeta. 15.00 Z muzyk! roman
tyc-z.nej. 15.30 Maryja Bijeszu -
śpiewacZlka radZiecka. 16.00 Wlad. 
16.05 Koncert rozrywkowy. 16.45 
Aktualności łódzkie. 17.00 „Par
tita", „Filipinki", „Single.Sin. 
gers". 17.25 „Dwie strooy me
dalu" - mag. 17.55 „Lódz.cy 
soliści przed mi.krotocnem" - u. 
twory skrzypcowe. 18.20 Widno
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 Le
kcja jęz. ang. 19.30 Rozmowy o 
kulturze polskiej. 21.16 Gra Ml. 
roslaw Rusin - laureat Mię. 
dzynarod. Konkursu Skrzypco. 
wege> im. H. Wieniawskiego. 
21.30 Melchio.r Wańkowicz na 
Uniwersytecie. 21.50 Wszystko o 
jedJ!lej piosence. 22.00 Z k.raju 
i ze świata. 22.30 Wiad. sport. 
22.33 Radiowy Klub Esporterów. 
22.48 Gra Ork. G. Melachrlno. 
23.00 z twórczości kompozyto
rów >adz.leckich. 23.50 Wiad. 

PROGRAM 111 

12.05 Z kraju ! ze świata. 12.25 
Za kierownlzą. 15.00 Temida po 
polsku. 15.10 Album muzyki. 15.30 
Ekspresem przez $wiat. 15.35 A. 
mator przy kierownicy. 15.50 
„Bema pamięci żałobny rapsod", 
16.15 Przebe>je trafiły do jazzu. 
16.35 J. s. Bach - Motet 
„Chwalcie Pana". 16.45 Na.sz 
rok 71. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quodlibet. 17.30 „Pól. 
tora persek.a" - odc. po.w. 17 .40 
Spo<tkanie z solistą - J. s. A
damczewski. 18.10 Analizy i syn_ 
tezy. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 Pisarz miesiąca - R. Bra
tny. 19.15 Teatrzyk:! 1 kaba.rety 
starej l nowej Warszawy. 19.30 
Rozmowy o kulturze polskiej. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Nowe, nowsze 1 najnowsze. 
20.40 Poetycld mściciel - ga
węda. .20.50 Muzyka polska. 
21.30 Melchior Wat'.ik.oWic-z na 
uniwersytecie. 21.łQ Na poboczu 
wielkiej polltyitd - fet. :111.50 c. 

~ODZIĘKOW ANIE 
Wszystkim, którzy dali ta.k 

wiele dowodów szacunku dl• 
Zmarłej 

S. t P. 

SABINY 
KUŚMIERCZYK 

a nam okazali tyle współ· 
czucia składamy serdeczne 
podziękowanie, a w szczegól
ności: kS. prałatowi Błaszczy
kowi oraz wszystkim Krew
nym, Przyjaciołom I znajo
mym zachowując te przejawy 
życzliwości w pamięci 

MĄŻ I DZIECI 

PODZIĘKOWANIE 

Ks, mgr Adamowi Lepie, 
Dyrekcji I Pracownikom LRD 
„Wan", Dyrekcji I Pracow
nikom MZBM Lódt - Górna, 
Koleżankom l Kolegom, •Przy
jaciołom, Znajomym, Sąsla· 
dom za okazane wspótczucle 
I pomoc oraz wzięcie udziału 
w pogrzebie 

S. t P. 

STEFANA 
WIETRZYKA 

serdeczne podziękowanie 
sklada 

ZONA 

W dniu 29 października 1971 
roku zmarła, przeżywszy 
lat 88 

S. t P. 

FRANCISZKA 
WRÓBLEWSKA 
z domu DROŻYSSKA 

Wyprowadzenie dre>gich nam 
zwłok z domu tałe>by w Las
kJl przy ul. WarsZJ1,wskleJ 20 
do kościoła parafialnego na
stąpi 2 listopada br. o godz. 
15.30, a następnie po mszy 
żałobnej na miejscowy cmen
tarz, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smut
ku 

WNUKOWIE I RODZINA 

Monteverdi - „Orfeusz". 22.00 
Fakty dnia. 22.JlB Gwiazda sied
miu wieczorów - Jim Reeves. 
22.15 „Cichy Don" - odc. pow. 
22.33 Radiowy Klub Eksporterów. 
22.45 „Zembate" piosenki. 23.00 
Elegie greckie. 23.05 Muzyka 
nocą, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
10,00 „Powszednie dni" _. 

część IV - film tab. prod. NRD 
(W). 11.55 Język polski dla 
klas IV licealnych ..- t.eon 
Kruczkowski „Niemcy" (W). 
12.45 Przysposobienie Rolnicze 
(z Gdańska). 13.55 Przysposobie
nie Rolnicze (Z Gdańska). 15.20 
Politechnika TV: Matematyka 
- rok I - Prosta na płaszczyź
nie (z Wrocławia). 15.55 Poli
technika TV - Matematyka -
rok I - Zagadnienia dotyczące 
prostej (z Wrocławia). 16.30 
Dziennik TV (W). 16.40 „Od po
lowego wypału - do fabryki 
fabryk" (z Poznania). 17.10 Wia
domości dnia (L). 17.l5 Rozmo• 
wy o książkach (W). 17.40 TV 
Ekran Młodych (W). 19.20 Do
branoc (W). 19.30 Dziennik TV 
(W). 20.05 „Powszednie dni" -
część IV fllm fab. prod. 
NRD (W) • . 21.35 Kontakty (W). 
22.05 D7.iennik TV (W). 22.25 
Politechnika TV: Matematyka -
rok I (powt. z Wrocławia). 23.00 
Politechnika TV: Matematyka -
rok I - (powt. z Wrocławia). · 

PROGRAM U 

17.00 Czy teleton się zestarzal? 
- „zza kulis elektroniki. 17 .30 
U naszych przyjaciół Na 
gruzińskim szlaku - fllm dok. 
18.00 Portret miasta cena 
egzystencji. 18.30 zaufanie - z 
cyklu: „Kwadrans z lekarzem". 
18.45 En francais (5) - · lekcja 
języka franc. 19.20 Dobrnnoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.05 Lwi 

' Gród Singapur TV Atlas 
świata. 20.35 Nas dwoje 1 czas -
program roz„ Interwizja. 21.00 
24 godziny. 21.10 Russkl1 jazyk 
po TV (5) powt. lekcji jęz. 

rosyjskiego. 21.40 Kino Wersji 
Oryginalnej ;,Okrucieństwo" -
film prod. radzieckiej. • i 

Dula 19 paHzl.emi:ka 1171 r. 
zmarł nagle w wieku lał li 

JOZEF 
DUCZMA"'SKI 

Pogrzeb 04~ lll• I UMo.. 
pada l>r. o SOClz. 11 • lr&pllOJ' 

cm en ta.na na B&doeOlllllCllll, • 
ceym • l'łObollll.m łalern .._ 
wfacla.m16JI\ 

MATKA; ZO:NA; COBKfa 
ZIĘC I RODZINA. 

w dniu ZT patdzłera!ka un 
roku zmarł w Sieradza po 
długich l clęWch aierpłe

ntacb, w wieku 71 lat 

S. t P. 

ZBIGNIEW LEW 
STAROWICZ 

mgr fłlologll, plastylk zulu· 
żony profesor szkół lrednlch. 

Pogrzeb odbył się w ctnlu 
30 ub. m. o godz. 15. 

RODZINA. 

Dnia %9 patdzlernika 1971 
r. zmarła po krótkich I bar
dzo ciężkich cierpieniach opa
trzona •w. sakramentami 

S. t P. 

APOLONIA 
ZIARKOWSKA 

lat 61 
Pogrzeb odbędzie się z li

stopada br. o godzinie 14.30 
z kapl!cy cmentarza św. Win
centego na Dolach, o czym 
zawiadamiają pogrj\Żenl w 
głębokim smutku 

CORKI, SYN, MĄŻ, ZIĘC, 
WNUCZKI I POZOSTALA 

RODZINA 

Dnia 28 października br. 
opatrzona św. sakramentami, 
zmarła po długich I ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 
81, nasza najukochańsza Ma
musia I Babcia 

S. t P. 

TEODORA 
PIETRZAK 

z domu STOPA 

Pogrzeb odbędzie się z ka
plicy cmentarza przy ul. o
grodowej dnia 2 listopada br. 
o godz. U.30, o czym zawia
damiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

CORKA z MĘŻEM, SYNO· 
WIE z ŻONAMI, WNU· 

KOWIE i RODZINA 
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